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Kampania przygotowawcza w catym kraju 
do II Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju 
itybory delegatów—masowa akcja uświadamiająca

Komitety obrońców pokoju na terenie całego kraju przygotowują się 
do II Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju i do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. Do pracy przygotowawczej włączają się coraz 
Merzej agitatorzy Frontu Narodowego — dając wyraz jedności działania 
narodu polskiego w walce o pokój I realizację p- - •Programu Frontu Narodo-

4 b. m. wyruszy z Warszawy

^Obsługa własna »Zgcia*)

wego.

w woj. katowickim w ostatnich ty- 
wdniach odbyło się ok. 100 odczytów 
prelekcji przygotowanych przez ak- 

ywistów ruchu obrońców pokoju, za­
garniających słuchaczy z uchwala­
ni Światowej Rady Pokoju i z zaga-

Dziś
pierwsze posiedzenie Sejmu

Pilskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Kancelaria Rady Państwa 

podaje do wiadomości, że 
Rada Państwa uchwałą z 
dnia 13 listopada 1952 r. 
zwołała pierwszą sesję Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej NA DZIEŃ 20 LISTO­
PADA 1952 R.

Pierwsze posiedzenie Sej­
mu rozpocznie się dziś o go­
dzinie 10 dnia 20 listopada 
1952 r. w gmachu Sejmu 
w Warszawie.

dnieniami międzynarodowymi, które 
znajdą się na porządku dziennym ob­
rad Kongresu w Wiedniu. Odczytami 
objęto przede wszystkim mniejsze o- 
środki robotnicze i wiejskie, jak np. 
Łabędy, Radlin, Rydułtowy, Czecho­
wice, Siemianowice, Myszków, Sko­
czów i wiele innych.

Rozszerza się również sieć komi­
tetów obrońców pokoju. Komitety 
takie utworzono w ostatnich tygod­
niach m. in. w Kłobucku, który jest 
siedzibą nowoutworzonego powiatu, 
na terenie nowobudowanej kopalni 
„Wesoła II" oraz na budowie mia­
sta Nowe Tychy.

Przygotowania do II Ogólnopolskie­
go Kongresu Obrońców Pokoju roz­
poczęła w Krakowie narada człon­
ków WKOP z przewodniczącymi i se­
kretarzami komitetów powiatowych. 
Uczestnicy narady podkreślali w dy­
skusji, że w okresie przygotowań do 
Kongresu społeczeństwo woj. kra­
kowskiego jeszcze bardziej wzmoże 
swe wysiłki w walce o pokój i reali­
zację planu 6-letniego.

Meldunki o osiągnięciach ludzi 
pracy woj. krakowskiego w pokojo­
wym budownictwie zawiezie na 
Kongres Warszawski 37 delegatów, 
wybranych spośród przodujących

robotników, chłopów, młodzieży i 
inteligencji pracującej na powiato­
wych zjazdach bojowników o po­
kój.
Na posiedzeniu Prezydium Łódzkie­

go Komitetu Obrońców Pokoju oraz 
przewodniczących i sekretarzy dziel­
nicowych KOP omówiono plan przy­
gotowań do II Ogólnopolskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

W wyniku dyskusji nad planem 
przygotowań postanowiono zorgani­
zować jeszcze w bież tygodniu dziel­
nicowe konferencje, na których wy­
brani zostaną delegaci na II Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju.

W ramach kampanii przedkon­
gresowej przeprowadzona zostanie 
szeroka dyskusja nad projektem 
postulatów Polski na Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju. Organi­
zacja tej wielkiej akcji spoczywać 
będzie w rękach terenowych i za­
kładowych komitetów obrońców 
pokoju i Frontu Narodowego.
W wielu zakładach pracy i szko­

łach Szczecina aktywiści Frontu Na­
rodowego i lokalnych komitetów o- 
brońców pokoju organizują pogadan­
ki i odczyty na temat obecnej sytua­
cji międzynarodowej. Pogadanka taka 
odbyła się m. in. 17 bm. w hucie 
„Szczecin".

18 bm. odbyło się w Warszawie ze­
branie rozszerzonego prezydium Wo­
jewódzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju oraz Woj. Komitetu Frontu Na­
rodowego, poświęcone omówieniu 
przygotowań do II Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju, który 
zbierze się w Warszawie 3C bm.'

Na zebraniu delegaci powiatowych 
komitetów obrońców pokoju omówili 
szczegółowy plan i program gromadz­
kich, gminnych i powiatowych zebrań 
aktywu obrońców pokoju, na których 
wybrani zostaną delegaci na Ogólno­
polski Kongres.

W dyskusji stwierdzono, że maso­
wo zgłaszają swój udział w akcji 
odczytowej agitatorzy Frontu Naro­
dowego.

24 bm. o godz. 12 z pl. Konsty­
tucji w Warszawie wyruszy mło­
dzieżowa Sztafeta Pokoju, która 

’ poprzez Łódź — Poznań — Zieloną 
Górę dotrze do granicy przyjaźni 
nad Odrą, do Słubic. Tu delegacja 
młodzieży polskiej przekroczy gra­
nicę i we Frankfurcie weźmie 
udział wraz z młodzieżą NRD, Nie­
miec zachodnich i Danii w wielkim 
wiecu pokoju. Stąd delegacja 19 
młodych Polaków wraz z dele­
gacjami innych krajów uda się do 
Wiednia — na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju.

W przededniu wyruszenia sztafe­
ty odbędzie się w Hali Mirowskiej 
wielki wiec, na którym młodzież 
stolicy spotka się ze sztafetą z 
woj. olsztyńskiego, białostockiego, 
lubelskiego I warszawskiego. Ze­
brani wybiorą uroczyście delega­
tów stolicy do Sztafety Pokoju.
Przed startem Sztafety Pokoju 

młodzież „Metrobudowy" rzuciła 18 
bm. całej młodzieży warszawskiego 
zagłębia budowlanego wezwanie do 
uczczenia czynem wiedeńskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

Podczas masówki, która odbyła się 
w wielkiej świetlicy budowniczych 
kolei podziemnej, zobowiązania zgło-

eiło ponad 500 pracowników Metro. 
Młodzież „Metrobudowy" wita obra­
dy Kongresu zobowiązaniami, które 
przyniosą gospodarce narodowej osz­
czędności 8500 roboczo-godzin.

Śląski górnik — dziś budowniczy 
Metro — ZMP-owiec Jura zgłosił zo­
bowiązania młodzieżowych grup z 
szybu S-13C.

— Ponad plan do dnia otwarcia 
Kongresu zgłębimy nasz szyb o 150 
centymetrów, wykonamy dodatkowo 
50 metr, bieżących podszybia.

„Metroprojekt” szybciej przygotuje 
dokumentację dla wielu budów, star­
si towarzysze pomogą młodym — 
zorganizują dostawy i przewóz ma­
teriałów potrzebnych do wykonania 
podjętych zobowiązań.

Zobowiązania podjęli również ro­
botnicy FSO na Żeraniu. Młodzież a 
wraz z nimi starsi robotnicy i pra­
cownicy FSO postanawiają wykonać 
przedterminowo plan produkcyjny na 
rok bieżący, dając poważną ponadpla­
nową produkcję. W podjętej uchwale 
zwracają się oni jednocześnie do me­
talowców Warszawy, by podejmując 
podobne zobowiązania, zamanifesto­
wali swą nieugiętą wolę walki o po­
kój.

Zobowiązania turbozespołów

»Miechowice« - jedna z największych elektrowni
ruszy pełną mocą w I półroczu 1953 r.

przyspieszyły montaż
Elektrownia ,,Miechowice‘‘, w której 15 bm. oddano do ruchu próbne­

go drugi z kolei nowoczesny turbozespół, będzie jedną z największych 
w Polsce. Sam tylko, pierwszy turbozespół, uruchomion.* w lipcu br. daje 
moc równą mocy średniej wielkości elektrowni śląskiej.

Przygotowania do Kongresu Narodów w Wiedniu
Ma akcja obrońców pokoju we Francji

PARYŻ (PAP). Na terenie całej 
Francji trwają prace przygotowawcze 
do Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju.

Obrońcy pokoju miasta Vitry posta­
nowili rozsprzedać 10.000 kart kon­
gresowych oraz wysłać 500 delegatów 
na Kongres Ludu Paryża w obronie 
pokoju, który odbędzie się 22 — 23 
b. m. Rada miejska w Bobigny 
uchwaliła rezolucję popierającą Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju oraz 
wybrała delegatów na Kongres Ludu 
Paryża.

W ubiegłą niedzielę odbyły się w 29 
departamentach zjazdy obrońców po­
koju z udziałem 15.000 delegatów.

BERLIN (PAP). W całych Niem­
czech zach. rozwija się kampania 
przygotowawcza do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. W Norym­
berdze odbyła się konferencja obroń­
ców pokoju Bawarii z udziałem 420 
delegatów reprezentujących najszer- 
»ze warstwy ludności. Uczestnicy 
konferencji wybrali delegatów na 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
w składzie 16 osób oraz uchwalili 
oświadczenie, w którym wypowiedzie­
li się za kontynuowaniem rozmów 
ogólnoniemieckich i zawarciem trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

LONDYN (PAP). Biskup Birming­
hamu dr. Barnes ogłosił oświadczenie, 
w którym popiera zwołanie Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. Barnes 
oświadczył: „Witam wszelkie próby 
zmierzające do utrzymania pokoju na 
łalym świecie. Dlatego cieszę się, że 
W przyszłym miesiącu odbędzie się w

Wiedniu Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju, mający na celu wzmożenie 
ruchu obrony pokoju w Europie.

SOFIA (PAP). W Sofii zakończyły 
się obrady 141 Ogólnokrajowego Zjaz-- 
du Bułgarskich Obrońców Pokoju, w 
którym wzięło udział 968 delegatów z 
całej Bułgarii.

Zjazd wybrał 12-ęsobową delegację 
na Kongres Narodów w Obronie Poko­
ju z członkiem Światowej Rady Po­
koju i przewodniczącym Bułgarskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju G. Na- 
dżakowem na czele.

Sztafeta pokoju i przyjaźni
na granicy radziecko-czeskiej

MOSKWA (PAP). — Na granicę ra- 
dziecko-czechosłowacką przybyła szta­
feta mas pracujących Czechosłowacji 
z orędziem pokoju i przyjaźni dla 
narodu radzieckiego. Sztafeta ta zor­
ganizowana została z okazji Miesiąca 
Przyja'Żni Czechosłowacko-Radziec- 
kiej.

Z orędziem przybyli na granicę 
sportowcy czechosłowaccy z E. Zatop- 
kiem na czele.

Orędzie przekazano zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej Ukraińskiej SRR, dwukrot­
nemu Bohaterowi Związku Radziec­
kiego — S. Kowpakowi.

Spotkanie na granicy bratnich na­
rodów przekształciło się w manife­
stację przyjaźni tzechosłowacko-ra- 
dzieckiej.

Następny turbozespół oddany zosta­
nie do ruchu próbnego w najbliż­
szym czasie. Pełne uruchomienie 
elektrowni w Miechowicach nastąpi 
w I półroczu 1953 r., a moc jej bę­
dzie się wtedy równać mocy 5 śred­
niej wielkości elektrowni śląskich.

Turbozespoły elektrowni w Miecho­
wicach należą do najbardziej nowo­
czesnych. Na kotłach wysokoprężnych 
zainstalowano elektrofiltry o znacznej 
sprawności. Dzięki automatycznemu od- 
popielaniu uzyskano właściwe warunki 
zdrowotne dla załogi kotłów. Praca 
w elektrowni jest prawie całkowicie 
zmechanizowana; mniej nowoczesna 
elektrownia o podobnej mocy mus la­
łaby zatrudniać o 50 proc, więcej za­
łogi.

Elektrownia przystosowana jest do 
spalania w kotłach pyłowych gorszych 
asortymentów węgla, co pozwoli na 
v,zyskanie znacznych oszczędności i na 
obniżkę kosztów własnych produkcji. 
Dzięki połączeniu elektrowni z naj­
bliższymi kopalniami węgla za po­
mocą kolejki linowej i transportera, 
odpadną prawie całkowicie koszty 
związane z transportem węgla.

Prace przy montażu drugiego tur­
bozespołu zostały przeprowadzone w 
niecałe 4 miesiące, podczas gdy <o-

Mobilizacja wszystkich sil i środków
Wydatna pomoc ludności miast i wsi

Ostatnie zarządzenia, mające na celu zmobilizowanie wszystkich sił i 
środków celem zapewnienia zbioru buraków cukrowych z całej powierzchni 
ich uprawy i nieprzerwanej dostawy buraków do cukrowni — znalazły ży­
wy oddźwięk w kraju.
Ludność wsi 1 miast przyjęła je ze 

zrozumieniem i świadomością, że w 
wyjątkowo trudnych warunkach at­
mosferycznych niezbędny jest zwięk­
szony wysiłek i zbiorowa akcja pomo­
cy dla tych gospodarstw, w których 
buraki nie zostały jeszcze zebrane. 
Poważną zachętę stanowi podniesie­
nie o 100 proc, zapłaty przy wykop-

Dzień Artylerii w ZSRR

10 lat temu, 19 listopada 1942 r., salwy tysięcy dział i miotaczy min 
obwieściły rozpoczęcie kontrofensywy wojsk radzieckich pod Stalingra­
dem. Kontrofensywa ta zakończyła się okrążeniem i kapitulacją setek 
tysięcy żołnierzy hitlerowskich w dn 2 lutego 1943 r. A potem w gigan­
tycznych bitwach armia radziecka gromiła hordy hitlerowskich najeźdź­
ców, aż zatknęła zwycięski sztandar w sercu hitlerowskiego Berlina.

„W największych bitwach Wojny Narodowej artyleria swym miaż­
dżącym ogniem skutecznie torowała drogę piechocie i czołgom, w wy­
niku czego wróg został wypędzony z granic naszej Ojczyzny" — pisał 
dokładnie w dwa lata później, 19 listopada 1944 r., Józef Stalin w roz­
kazie dziennym.

19 listopada — dekretem Rady Najwyższej ZSRR obchodzony jest 
•d tego czasu jako Dzień Artylerii radzieckiej. Tak jak cala Armia 
Radziecka — strzeże ona pilnie pokoju.

Na zdjęciu: oddziały ciężkiej artylerii defilują przez Plac Czerwony 
w Moskwie w dniu XXXV rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
- 7X1.1952 r. Foto CAF.

kach i jednoczesne zmniejszenie norm 
o 50 proc.

Jak donoszą meldunki z różnych 
województw, na polach z burakami 
pracowało w poniedziałek i wtorek 
więcej osób niż poprzednio.
PGR-y mobilizują przede wszyst­

kim własne siły — robotników rol­
nych i członków rodzin robotni­
ków- Organizuje się wyjazdy robot­
ników z PGR-ów, które ukończyły 
wykopki do gospodarstw, w których 
są trudności z zebraniem buraków. 
Do pomocy PGR-om wyjeżdżają ro­
botnicy budowlani i drogowi, mło­
dzież hufców wiejskich SP; przyby­
wają też chłopi z okolicznych wsi, 
często z furmankami. Spółdzielniom 
produkcyjnym pomagają pracownicy 
POM-ów i techników rolniczych.

Rady narodowe, związki zawodo­
we, ZMP i ZSCb w dalszym ciągu 
organizują do pomocy w wykopkach 
grupy robotników z miast i miaste­
czek, chłopów i młodzieży. Najszer­
szą akcję pomocy organizuje się w 
województwach północnych i za­
chodnich, gdzie wykopki buraków 
są najbardziej opóźnione.
W ciągu jednego dnia, 18 b. m., 

zmobilizowano w woj. gdańskim 3 tys- 
chłopów i 2 tys. robotników, których 
skierowano do wykopków w poszcze­
gólnych zespołach PGR. Do zespołów 
leżących na depresyjnych terenach 
żuławskich wyruszyli chłopi na wła­
snych wozach. W ciągu nocy z 17 na 
18 bm. PGR dókonały znacznych 
przerzutów własnych sił roboczych. 
Dotychczas akcja przerzutu sił robo­
czych w PGR objęła ok. 2.100 osób.

Przykład, jak skuteczna jest prze­
prowadzana obecnie mobilizacja sił 
roboczych do wykopków, daje w woj. 
szczecińskim zespół PGR Wirów, w 
którym 17 bm. wykopano buraki z po­
wierzchni o 7 ha większej niż wyko­
pywano w ostatnich dniach ub. ty­
godnia.

W woj. olsztyńskim coraz większą 
pomoc w wykopkach buraków w

PGR-ach okazują chłopi i junacy huf 
ców SP.

W zespołach PGR okręgu Orneta 
pomaga przy zbiorze buraków 1.700 
osób — chłopów z okolicznych gro­
mad, młodzieży i robotników z 
miast.
Udział w wykopkach bierze mło­

dzież wiejskich hufców SP oraz mło­
dzież starszych klas szeregu szkół rol­
niczych. M. in. 40 uczniów liceum 
rolniczego w Lidzbarku pomaga w 
wykopkach spółdzielni produkcyjnej 
w Blankach. Wszyscy uczniowie pra­
cują w butach gumowych i odzieży 
ochronnej.

Udział w pracach wykopkowych na 
polach PGR zgłaszają licznie miesz­
kańcy wsi i miast woj. łódzkiego. 
W Kutnie pomoc okolicznym PGR-om 
zaofiarowało już 225 pracowników 
uspołecznionego handlu detalicznego 
oraz 75 robotników, zatrudnionych w 
miejscowych zakładach przemysłu far­
maceutycznego.

W PGR Czerniew, Jasloma 1 Psa­
ry pow. łowickiego przeprowadzają 
wykopki trzy kilkudziesięcioosobowe 
ekipy młodzieżowe z Technikum Rol­
niczego w Blichu. Przy wykopkach 
w PGR Wola Krzysztoporska pow. 
piotrkowskiego pracuje młodzież z 
Piotrkowa.

tychczas montaż podobnego turboze­
społu powinien trwać zgodnie z pla­
nem 6 miesięcy.

Realizacja zobowiązań podejmo­
wanych dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego oraz uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR i XXXV rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, pozwoliła załodze skrócić 
czas montażu całego bloku, tzw. tur­
biny, pompy, rozdzielni i kotłów o 
10 do 20 dni, co wpłynęło na skró­
cenie o 15 dni montażu całego tur­
bozespołu.

370 tys. m tkanin ponad plan
W czynie produkcyjnym, podjętym 

przez załogi łódzkich zakładów włó­
kienniczych dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego i na cześć XIX 
Zjazdu KPZR, a pogłębionym ostat­
nio nowymi zobowiązaniami dla ucz­
czenia XXXV rocznicy Rewolucji 
Październikowej, biorą liczny udział 
wraz z robotnikami członkowie perso­
nelu technicznego

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje czyn pracowników technicznych. 
Centralnego Zarządu Przemysłu Weł­
nianego. Pracownicy ci utworzyli dwie 
ekipy, które podjęły i zrealizowały 
zobowiązania w zakresie racjonalnej 
gospodarki przędzą i nowego syste­
mu obliczania cyklu produkcyjnego.

Pierwsza ekipa, w skład której we­
szli: R. Siech, T. Sibiński i S Płonka, 
opracowała w porozumieniu z Centralą 
Tekstylną i zainteresowanymi zakła­
dami poprawki do planu asortymen­
towego.

Dzięki tym poprawkom, przemysł 
wełniany wprowadził do produkcji 
w bieżącym kwartale znaczne ilości 
pełnowartościowej przędzy, która ze 
względu na pierwotny plan asorty-

men to wy nie była stosowana w pro­
dukcji, pozostając w magazynach. 
Pozwoli to na dodatkowe wyprodu­
kowanie ponad 370 tys. m tkanin.

Fabryka „Kraj" przoduje 
w przemyśle maszyn rolniczych

Trzeci tegoroczny etap współzawod­
nictwa międzyzakładowego w prze­
myśle maszyn rolniczych zakończył 
się zwycięstwem fabryki „Kraj" w 
Kutnie, która zdobyła sztandar prze­
chodni Żarz. Gł. Zw Zaw. Metalow­
ców i tytuł przodującego zakładu w 
swej branży.

U podstaw sukcesu fabryki „Kraj** 
leży liczny udział jej załogi w wiel­
kich akcjach zobowiązań produkcyj­
nych.

Szczególnie wysokimi osiągnięciami 
może się poszczycić zespół monterski 
Z. Grabarczyka, który, realizując 
przed terminem zobowiązanie wybor­
cze, zmontował ponad plan 65 6ztuk 
siewników.

Bestialskie bombardowanie
miast i rnsi Korei

PEKIN (PAP). Lotnictwo agresorów 
amerykańskich dokonuje nadal bar­
barzyńskich nalotów na miasta i vysi» 
Korei północnej.

W nocy z 8 na 9 b. m. przeszło 20 
ciężkich Bombowców amerykańskich 
dokonało nalotu na Nampho. Zginęło 
przeszło 100 mieszkańców, a wielu 'od­
niosło rany. Nalot amerykańskich pi­
ratów powietrznych na Czarengwan 
pociągnął za sobą przeszło 90 śmier­
telnych ofiar wśród ludności cywil­
nej.

15 b. m. przeszło 50 amerykańskich 
samolotów zbombardowało wsie w 
gm. Karsan i Kodon w pow. Czon- 
dżu. Wiele zagród chłopskich spłonęło. 
Wśród ludności są liczne ofiary.

Po/icy/ne melocfcf (7S4 
wobec sekretariatu ONZ 
wywołują oburzenie opinii światowej

LONDYN. (PAP). — Prasa angiel­
ska z najwyższym zaniepokojeniem 
komentuje dyktatorskie metody władz 
amerykańskich wobec pracowników 
aparatu ONZ, zwłaszcza zaś akcję o- 
sławionej komisji Mc Carr<..na, która 
zorganizowała nagonkę na współpra­
cowników sekretariatu ONZ, oskarża­
jąc ich o „nielojalność".

Waszyngtoński korespondent „Daily 
Mirror" podkreśla: „Należy pamiętać, 
że Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych — to organizacja 60 krajów, a 
nie samych tylko St. Zjednoczonych".

SZTOKHOLM. (PAP). — Dziennik 
szwedzki „Aftontidningen" porusza 
samobójstwo współpracownika sekre­
tariatu ONZ Fellera, popełnione po 
wizycie u niego przedstawicieli ko­
misji Mc Carrana. Dziennik przypo­
mina, że Feller nie jest jedyną ofia­
rą tej komisji. Wiele innych osób o- 
debrało sobie życie, jednak władze 
amerykańskie zdołały utrzymać to w 
tajemnicy.

Do spisu ofiar komisji należy do­
dać nazwiska tysięcy ludzi — pisze 
dziennik — którzy pozbawieni są pra­
cy jedynie dlatego, że różne komisje, 
zajmują się wyszukiwaniem dowodów 
„nielojalności" obywateli.

Samobójstwo Fellera — stwierdza 
dziennik — wywołało oburzenie w 
krajach zachodnich. St. Zjednoczone 
pretendują do miana „kraju demo­
kracji". Wydaje się jednak, że obec­
nie koła rządzące USA zajęte są li­
kwidacją demokracji pod pozorem jej 
obrony.

Nieudana próba przeforsowania ratyfikacji „układu ogólnego**

Porażka rządu Adenauera w Bundestagu
BERLIN (PAP). — 179 głosami 

przeciwko 166 Bundestag odrzucił 18 
bm. wniosek rządowy w sprawie wy­
znaczenia na 26 i 27 bm. drugiego 
i trzeciego czytania „układu ogólne^ 
go" i układu w sprawie tew. armii 
europejskiej.

Wynik głosowania oceniany jest ja­
ko poważna porażka rządu Adenaue- 
ra, który, działając w myśl instrukcji 
swych mocodawców amerykańskich, 
usiłował za wszelką cenę przeforso­
wać ratyfikację wymienionych ukła­
dów jeszcze w listopadzie br. Na po-

stawę 15 deputowanych koalicji rzą- 
1 dowej, którzy nie ośmielili się głoso­
wać za wnioskiem Adenauera, wpły­
nęła potęgująca się coraz bardziej w 
Niemczech zach. fala protestów lu­
dowych przeciwko wiązaniu się z 
agresywnym blokiem atlantyckim i 
pogłębianiu w ten sposób rozbicia 
Niemiec.

Po ogłoszeniu wyników głosowania 
. wśród deputowanych rozległy się 
okrzyki, domagające się ustąpienia 

' rządu Adenauera

Zgon
Paul EiuardPa

PARYŻ (PAP). 18 b. m. zmarł w 
Paryżu na udar serca w wieku 57 lat 
wielki poeta francuski Paul Eluard, 
członek Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, który poświęcił swój talent 
i pióro walce o lepsze jutro i pokój. 
Śmierć nastąpiła po długich tygod­
niach choroby.

Paul Eluard. którego prawdziwe 
nazwisko brzmiało Eugene Grindel, 
urodził się w Saint-Denis 14 grudnia 
1895 r.

Eluard pozostawił bogatą spuściznę 
literacką. Jego dzieła zostały przetłu­
maczone na wiele języków. Prasa 
francuska poświęca wielkiemu poecie 
obszerne artykuły.

125 powiatów zwolnionych
od miarek i odsypów

Liczba powiatów, które przekroczy­
ły 90 proc, rocznego planu dostaw 
zboża i zwolnione zostały od miarek 
i odsypów, powiększyła się o dal- 

I szych 5 i wzrosła do 125.



♦ MOSKWA. W zw. Pisarzy Radziec­
kich odbyta się dyskusja nad utworami 
pisany polskich, laureatów tegorocznych 
nagród państwowych. Krytycy literaccy — 
Helena Usljewlcz, R. Merklna i Jako- 
wlew zanalizowali powieść I. Newerly‘ego 
„Pamiątka z Celulozy", J. Stryjkowskie­
go „Bieg do FragaJa" oraz A. Bobruka 
„Matka 1 syn" Krytyk literacki M. Zj. 
wkow omówił twórczość J. Iwaszkiewicza 
1 odczytał nows przekłady jego wierszy 
poświęconych walce o pokój. Uczestnicy 
dyskusji podkreślili poważne ściągnięcia 
literatów polskich, którzy stworzyli nowe 
dzieła, pomagające narodowi polskiemu 
w budowle socjalizmu.

< MOSKWA. Delegacja związkowców 
polskich, która udała się do Moskwy na 
uroczystości październikowe zwiedziła 
Stalingrad 1 Kanał Wołga — Don lm. Le­
nina. Po kilkudniowym pobycie w Stalin­
gradzie delegacja polska wyjechała do Le­
ningradu.

♦ PRAGA. Kolejne doroczne posiedze­
nie Rady sfmd odbędzie aię od 4 do a 
atycznia 191*3 r. w Pradze.

♦ BEJRUT. W Transjordanll odbyły 
się demonstracje 1 strajki powszechne, 
których uczestnicy żądali usunięcia obec­
nego rządu, przeprowadzenia relorm de­
mokratycznych i uwolnienia kraju spod 
jarzma Imperializmu. Przeciwko demon­
strantom i strajkującym wystąpiła policja 
wraz z wojskiem. Aresztowano szereg 
działaczy ruchu obrońców pokpju.

♦ TUNIS. W okolicach miasta Gabes 
patrioci tuniscy urządzili zasadzkę i o- 
•trzelali oddział Irancuski, zabijając 4 i 
raniąc 7 żołnierzy. W okolicach Ain-Bul- 
bala zaatakowany został inny oddział 
francuski, przy czym 10 żołnierzy odniosło 
rany, W mieście Gafsa zaatakowano od­
dział zmotoryzowanej policji.
♦ TOKIO. Rząd Joszidy zamierza ogło­

sić powszechną amnestię, na mocy któ­
rej przeszło 1.100 zbrodniarzy wojennych 
zostałoby zwolnionych z więzień. Projekt 
ustawy będzie przedstawiony d<» zatwier­
dzenia parlamentowi. Utworzona niedaw­
no przez amerykańskie władze wojskowe 
tzw. „rada ułaskawień" poleciła ostatnio 
rządowi japońskiemu zwolnić 11 japoń­
skich zbrodniarzy wojennych.

♦ MADRYT. W wyniku podróży gen. 
Yandęnberga do Madrytu podpisany zo­
stał między Hiszpanią a St. Zjednoczony­
mi układ o charakterze wojskowo - go­
spodarczym. Układ zapewnia m. In St, 
Zjednoczonym bazy morskie na wybrzeżu 
atlantyckim oraz przewiduje budowę 
wielkiej bazy morskiej 1 lotniczej na 
wybrzeżu Morza Śródziemnego w Carta- 
genle.

♦ RZYM. W całym kraju wzmaga aię 
fala protestów przeciwko projektowi an­
tydemokratycznej ordynacji wyborczej. 
W prowincji Siena robotnicy rolni przer­
wali pracę na inak protestu przeciwko 
nowemu zamachowi rządu na konstytucję. 
W Chiusi chłopi 1 dzierżawcy strajkowali 
przez pól dnia. W Cetona ogłoszono cało­
dzienny strajk powszechny. W Llyorno 
dekarzy uchwalili rezolucję protestacyjną 
przeciwko projektowi nowej ordynacji 
^wborcz®j ,
♦ BONN. Partie rządową Trizonll 

przeforsowały w wyboraoh komunalnych, 
które odbyły się » bm. w Dolnej Sskso- 
nll, M działaczy hitlerowskich, m. in.: 
byłego szefa sztabu BA Schepmanna, SA 
■tandartenfuehrera Lipkę, Gruppenlelte- 
ra NSDAP — Meyera, SB Hauptaturm- 
fuehrćra Wonke 1 inni.
♦ BONN. Liczba bezrobotnych w 

Niemczech zaeh. wzrosła w pierwszej po­
łowie listopada br. o przeszło «S tys. osób.

Będziemy jednoczyć społeczeństwo
do zwycięskiej realizacji planu 6-!etniego—do wzmożonej walki o pokój

Terenowo komitety Fronti Narodowego, w ślad za komitetami woje­
wódzkimi, odbywają obecnie narady, 
świadczenia pracy z okresu kampanii 
dalszej swej działalności.

Ostatnio plenarne posiedzenia ko­
mitetów Frontu Narodowego odbyły 
aię m. In. w pow. Inowrocław oraz w 
III dzielnicy Wrocławia,

Plenum III Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Narodowego we Wrocławiu 
stwierdziło, że czynne poparcie Pro­
gramu Frontu Narodowego przez naj­
szersze rzesze społeczeństwa Wrocławia 
jest dobitnym dowodem zi jzumienia 
wielkiej idei wąlki o pokój i pląn 
6-letni, Dokumentując czynem swój 
stosunek do założeń Programu — 98 
tys. robotników i pracowników zakła­
dów wrocławskich podjęło zadania 
produkcyjne, a prawie 50 tys. — sta­
nęło na wartach produkcyjnych na 
cześć wyborów, bądź podjęło dodat­
kowe zobowiązania,

W okresie kampanii wyborczej za­
cieśniła się więź 
nyml przez nich

Jako jedną 
S’ -ej dalszej 
Frontu Narodowego postawił przed 
sobą zadanie zacieśnienia więzi wy­
borców z posłami i wzbogacenia 
form współpracy. Wskazując w dy­
skusji na to, że obowiązkiem akty­
wu Frontu Narodowego jest nadal 
umacniać jedność narodu, uczestni­
cy Plenum podkreślali, te mobili-

wyborców z wybra- 
posłami,

* konkretnych form 
działalności aktyw

na których w oparciu o bogate do- 
przedwyborezej nakreślają wytyczne

zować będą społeczeństwo do zwy­
cięskiej realizacji planu 6-letnlego, 
do wzmożonej walki o pokój.

Szybciej usuwać bolączki 
pracujących chłopów

W czasie obrad Plenum Powiato­
wego Komitetu Frontu Narodowego 
w Inowrocławiu, wskazano na po­
ważny wkład pracy agitatorów wiej­
skich w uświadamianiu szerokich' 
rzesz chłopów. Wynikiem tego są zo­
bowiązania ehłopów pracujących pow. 
inowrocławskiego, które przyczyniły 
się do przyspieszenia realizacji obo­
wiązków gospodarczych wsi wobec 
Państwa.

Np. w gromadzie Jakslce, praca u- 
świadamiająca agitatorów spowodo­
wała zorganizowanie zbiorowej odsta­
wy żywca 1 sprzedanie Państwu do­
datkowo 39 sztuk bekonów. Chłopi z 
gromady Sławęcin odstawili ponad 
plan 15 ton zboża. Zbiorów.- odstawy 
zorganizowali także chłopi z gromady 
Kobielnica i Ostrowa, którzy sprze­
dali zalegle 102 tony ziemniaków i 70 
ton zboża, wywiązując się w ten spo­
sób całkowicie ze swych obowiązków 
gospodarczych wobec Państwa.

Jako jedno z podstawowych zadań 
aktyw Frontu Narodowego pow. ino­
wrocławskiego postawił przed sobą

sprawę organizowania szerokiej akcji 
odczytów, pogadanek 1 wieczorów dy­
skusyjnych w świetlicach wiejskich, 
by tą drogą doprowadzić do każdego 
obywatela porywające założenia Pro­
gramu Frontu Narodowego,

Radząc nad dalszymi formami 
swej pracy aktywiści Frontu Naro­
dowego wskazywali na konieczność 
ścisłego powiązania działalności 
gromadzkich komitetów z radami 
narodowymi, by w ten sposób 
sprawniej I szybciej usuwać bo- 
ląezkl pracujących chłopów, zwal­
czać biurokratyzm i niedociągnię­
cia w praey aparatu administracyj­
nego.
Wskazywano również, że na gro­

madzkich komitetach Frontu Narodo­
wego spoczywa zadanie popularyzo­
wania wśród chłopów przodujących 
osiągnięć rolnictwa. W tym celu po­
winny one m. In. pomagać w organi­
zowaniu zbiorowych wycieczek do 
przodujących spółdzielni produkcyj­
nych w powiecie.

USA

Nowa buława 
jego królewskiej mości 

Kapitału USA

Krajowa narada ahtywu
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

Rosną trudności gospodarcze państw kapitalistycznych
Redukcja 16 tys. dokerów w Anglii

NOWY JORK. (PAP). — Prasa a- 
merykańska coraz częściej wyraża za­
niepokojenie wobec narastających 
trudności gospodarczych w świecie 
kapitalistycznym, które są następ­
stwem prowadzonej przez St. Zjedno­
czone polityki „zimnej wojny".

„Christian Science Monitor" dono­
si, że wobec szybkiego zmniejszania 
się eksportu z krajów Europy zach., 
kraje te zamierzają w najbliższym 
czasie „wyrazić protest w Waszyng­
tonie" przeciwko ograniczeniom, na­
łożonym przez St. Zjednoczone na

Tysiące turystów z całej Polski 
zwiedziło w tym roku Wybrzeże

ich handel. Dziennik donosi również, 
że wpływowe koła gospodarcze w Eu­
ropie zach. wzywają swe rządy do 
podjęcia rozmów z Waszyngtonem w 
sprawie handlu ze Wschodem.

LONDYN (PAP). — Naczelny Urząd 
Zatrudnienia Dokerów zapowiedział 
masową redukcję robotników porto­
wych. Na ogólną liczbę 79 tys. doke­
rów ma być zredukowanych około 
16 tys. Redukcja ta ma naatąpić na 
skutek zmniejszenia obrotów handlo­
wych w portach brytyjskich. Według 
oświadczeń min. prasy Moncktona, 
„nie ma obecnie takich widoków na 
poprawę obrotów handlowych, które 
mogłyby usprawiedliwić utrzymanie 
obecnej liczby robotników".

Rok bieżący przyniósł dalszy roz­
wój ruchu turystycznego na Wy­
brzeżu. W okresie miesięcy letnich 
Gdańsk, Gdynię, Sopot, półwysep 
Helski i mierzeję Wiślaną zwiedziło 
tysiące robotników 1 chłopów, pra­
cowników umysłowych i młodzieży. 
Wielu uczestników wycieczek po raz 
pierwszy zobaczyło morze, zobaczyło 
jak pracują nasze stocznie, jak tętni 
żydem 1 odbudowuje się polski 
Gdańsk, rozrasta się Gdynia, unowo­
cześniają się porty rybackie.

Kampania wyborcza
do władz zw. zawodowych

W myśl uchwały CRZZ, rozpoczęła 
się kampania sprawozdawczo - wy­
borcza do władz związkowych. Trwać 
ona będzie do 15 maja 1953 r. W to­
ku jej wybrane zostaną władze za­
kładowych organizacji związkowych, 
zarządy oddziałowe, okręgowe i za­
rządy główne zw. zaw, oraz okręgo­
we rady zw. zaw.

Kampania sprawozdawczo - wybor­
cza przeprowadzona będzie pod ha­
słem mobilizacji 1 ubojowienia zw. 
zaw. i mas pracujących do zwycię­
skiego i przedterminowego wykona­
nia zadań trzeciego roku planu 6-let- 
niego, do rytmicznego wykonywania 
planów produkcyjnych w czwartym 
roku planu 6-letnlego,

Polskie Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawcze w celu ułatwienia mi*' 
ezkańcom wszystkich dzielnic kraju 
zwiedzenie pięknych, nadmorskich 
miejscowości zwiększyło liczbę rwycS 
schronisk 1 placówek. M. In. w Sopo­
cie oddany został do użytku dom tu­
rystyczny na 500 osób. W tegorocz­
nym eezonie skorzystało z tego schro­
niska około 40 tys. osób. Uruchomio­
no również domy wypoczynkowe w 
Malborku i Krynicy Morskiej.

Ośrodek turystyczny PTTK w Gdań 
śku obsłużył w roku bieżącym 395 
wycieczek z ogólną liczbą 31.500 tucze- 
•tników. Zwiedziło również Wybrze­
że w tegorocznym sezonie 36 wycie­
czek zagranicznych, m. in. ze Związ­
ku Radzieckiego, Chin Ludowych, 
Węgier, Szwecji. Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Korei 1 Belgii.

Zarząd Okr. PTTK w Gdańsku w 
swym planie pracy na rok 1953 po­
stanawia uruchomić własną przystań 
kajakową nad Motławą, przejąć ośro 
dek wczasów niedzielnych w Wieży­
cy na Kaszubach oraz urządzić wła­
sny dom wypoczynkowy w Jastarni. 
W Gdańsku powstanie wypożyczalnia 
sprzętu turystycznego i sportowego.

Plan na rok przyszły obejmuje ró­
wnież dalsze poszerzenie szlaków tu­
rystycznych. Należeć do nich będzie 
przede wszystkim 500-kilometrowy 
szlak pomorsko-warmiński.

Wyniki wyborów
w Grecji

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Aten, że 16 bm. odbyły 6ię 
w Grecji wybory do parlamentu.

Partia „Zjednoczenie greckie", na 
czele której stoi b. dowódca naczel­
ny armii greckiej marszałek Papagos, 
zdobyto 241 mandatów na ogólną licz­
bą 300 — czyli absolutną większość, 
w wyniku antydemokratycznego sy­
stemu większościowego.

Król polecił Papagosowi utworzenie 
nowego rządu.

14 bm. odbyła się w Naczelnym 
Komitecie Wykonawczym ZSL krajo­
wa narada aktywu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, w czasie któ­
rej podsumowano i oceniono udział 
Stronnictwa w kampanii wyborczej 
do Sejmu, oraz omówiono wytyezne 
dalszej działalności ogniw organiza­
cyjnych i członków ZSL w dziele u- 
macniania Frontu Narodowego na 
wsi.

W naradzie, której przewodniczył 
wiceprezes NKW ZSL — W. Bara­
nowski, wzięli udział członkowie władz 
naczelnych Stronnictwa, przewodni­
czący i sekretarza wojewódzkich ko­
mitetów wykonawczych ZSL oraz wy­
brani do Sejmu posłowie — członko­
wie Stronnictwa.

W czasie narady sekretarz NKW 
ZSL — A. Juszkiewiez wygłosił re­
ferat, w którym omówił źródła zwy- 
eięstwa Frontu Narodowego w wybo­
rach, przedstawił udział ogniw orga­
nizacyjnych i mas członkowskich 
Stronnictwa w akcji przygotowaw­
czej do wyborów, w pracy komitetów 
Frontu Narodowego, w mobilizowaniu 
chłopów do przyspieszenia dostaw o- 
bowiązkowyeh — w umacnianiu siły 
i zwartości Frontu Narodowego.

Referent omówił również dalsze za­
dania Stronnictwa w utrwalaniu i 
rozwijaniu jedności narodu, w pogłę­
bianiu świadomości mas chłopskich, 
w umacnianiu spójni między miastem 
t wsią, w walce o wzrost 
rolnej, w rozwoju ruchu 
czości produkcyjnej.

O sprawach wysuniętych 
cie mówiło wielu działaczy ZSL w

produkejl 
spółdziel-

w refera-

I

Nowoczesne sanatorium dziecięce im. Pstrowskiego
oddano do użytku w Rabce-Zdroju

Budowniczowie dziecięcego Sanato­
rium Przeciwgruźliczego w Rabce- 
Zdroju, dzięki realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 35 rocznicy 
Wielkiego Października, przekazali 16 
bm. do użytku wspaniałą budowlę o 
kubaturze ponąd 70 tys. mtr, sześć., 
zaprojektowaną i urządzoną w opar­
ciu o najlepsze wzory tego rodzaju 
ośrodków leczniczych w ZSRR. Sana­
torium otrzymało imię Wincentego 
Pstrowskiego.

Sanatorium wyposażone jest m. In. 
w specjalne urządzenia klimatyzacyj-

ne oraz łazienki umożliwiające kąpie­
le lecznicze w solance, doprowadza­
nej specjalnymi przewodami z miej­
scowego zdroju.

Jeszcze w rb. uruchomiony zostanie 
doskonale wyposażony 
rurgii kostnej.

Sanatorium posiada 
podstawową świetnie 
pomoce i pracownie naukowe.

Sanatorium będzie mogło roztaezać 
opiekę zdrowotną nad ok. 600 cho­
rymi dziećmi.

■■■■■■WwiilMiemBeeaaweweHWWiwpiMwepewiWWMb

czasie dyskuijl oraz w zakończeniu 
narady wlceprezee NKW ZSL — St 
Ignar.

Narada wyciągnęła z oceny działal­
ności Stronnictwa w okresie kam­
panii wyborczej bogate wnioski na 
najbliższą przyszłość, dając wytyczne 
dla pracy ogniw organizacyjnych, ak­
tywu i mas członkowskich ZSL. Rea­
lizacja wytycznych tej narady przy­
czyni się — jak podkreślano — do. 
utrwalenia osiągnięć politycznych o- 
kreeu 
szenia 
zację

W 
stwierdzano, że w okresie kampanii 
wyborczej zacieśniła się braterska 
współpraca pomiędzy ZSL i PZPR. 
Ta współpraca przyczyniła się do po­
ważnego wzmocnienia Stronnictwa — 
podniósł się poziom pracy politycznej 
ZSL, zwiększył się zasięg oddziały­
wania Stronnictwa na chłopów bez­
partyjnych. Korzystając z tych do­
świadczeń, Stronnictwo będzie w dal­
szym ciągu zacieśniać, umacniać 1 po­
głębiać współpracę ogniw organiza­
cyjnych ZSL z ogniwami PZPR we 
wszystkich dziedzinach swej pracy.

Uczestnicy narady podkreślili, że 
konieczne jest utrzymanie w dalszym 
ciągu wysokiego poziomu pracy ma­
sowo - politycznej terenowych komi­
tetów Frontu Narodowego, w czym 
systematycznie dopomagać będą dzia­
łacze ZSL. Pomogą oni komitetom 
Frontu Narodowego na wsi w zazna­
jamianiu ludności z zarządzeniami 
władzy ludowej, z uchwałami Sejmu, 
rad narodowych 1 najważniejszymi 
wydarzeniami w kraju, dopomogą w 
prowadzeniu szerokiej akcji w 
nie pokoju oraz w zwalczaniu 
giej agitacji.

Stwierdzając, że jakkolwiek 
wewnętrzny otrzymał w wyborach 
miażdżący cios, działacze ZSL, obecni 
na naradzie, przestrzegali ogniwa 
Stronnictwa przed niebezpieczeń­
stwem samąuspokojenia i wezwali je

wyborczego na vel 1 do zwięk- 
wkładu Stronnictwa w reali- 

Programu Frontu Narodo.wego. 
czasie narady wielokrotnie

obro- 
wro-

wróg

oddział chi-

również szkołę 
wyposażoną w

KRÓTKIE SPIĘCIA

Watykański »ośrodek nasluchu«
na usługach obozu wojny

Miliom lirów w ciągu czterech mie­
sięcy... pięć milionów w ciągu półro­
cza... Pierwsza pozycja: za reklamę 
„planu Marshalla". Druga: za ogło­
szenia „Panamerican World Air- 
way«“. Takie i tym podobne wpływy 
inkasuje nieustannie ze źródeł ame­
rykańskich „Osservatore Romano", o- 
fięjąlny organ prasowy Watykanu.

A watykańskie zasoby złota w Fe- 
deral Reserve Bank rosną. Wynoszą 
one w tej chwili 11 i pół miliarda do­
larów- Leżą i — mówiąc etylem ame­
rykańskich byznesmenów — „pracu­
ją" i rozmnażają się.

Wartość Watykanu dla amerykań­
skiego imperializmu jest znacznie 
większa, niż owe 11 i pół miliarda- A- 
gencja amerykańska „Unit od Press" o- 
kreśliła to krotko i węzlowato: „Nikt 
ną świecie nie może zebrać tylu in­
formacji, co Watykan". Paryski, bur- 
żuazyjny „Monde" pisał potem me­
lancholijnie, że Watykan traktowany 
jest przez imperializm amerykański 
jako „ośrodek nasłuchu"-.

Cofnijmy się nieco w czasie. 
Pierwsze polityczne zbliżenie między 
Watykanem a Waszyngtonem datuje 
się sprzed pół wieku, sdy Leon XIII 
szukał poparcia dla interesów waty­
kańskich na Kubie i Filipinach. Wy­

cofał wówczas swe potępienie dla „a- 
merykanizmu", tj. dla ekspansji 
amerykańskiej. W roku 1102 Waty­
kan kapituluje zupełnie. Biskup Ire- 
land, który pośredniczył w sprawach 
Kuby 1 Filipin między Waszyngtonem 
i Watykanem, opatruje swe listy do 
biskupów i przyjaciół USA ironicz­
nym: „Vive ramericanisme!" („Niech 
żyje amerykanlam!"). Pisarz katolicki 
William Teeling tak pisał o tym w ro 
ku 1937:

„Od roku 1899 do dziś żaden pa­
pież nie potępił amerykanizmu. 
Przyczyną tego było, jak się zdaje, 
to, że Ameryka dostarczała (Waty­
kanowi) coraz więcej pieniędzy".
Rok 1938 jest przełomem w zacieś­

nieniu stosunków watykańsko - ame­
rykańskich. Na widownię polityczną 
wstępuje sekretarz stanu, kardynał 
Pacelll (dzisiejszy Piue XII). Jodzie 
do Ameryki by monitować sojusz ame­
rykańsko - hitlerowski, skierowany 
przeciw komunizmowi- Pisze o tym 
półsłówkami profesor historii chrze­
ścijańskiej na uniwersytecie medio­
lańskim, Mario Bendiscioli:

„Kardynał Pacelll przyjmował 
również zaproszenia o charakterze 
wybitnie politycznym".
Wojna\ między Hitlerem 1 USA nlę 

osłabia tych związków, Jeszcze 3 
marca 1943, kardynał amerykański

Spellman konferuje w Rzymie z Rib- 
bentroppem: dzieje się to po klęsce 
hitlerowców pod Stalingradem.

Oficjalnym celem przyjazdu Spęll- 
mana było przekazanie Watykanowi 
50 tys. dolarów, jako „świętopietrza" 
z diecezji nowojorskiej, ale wiadomo, 
że chodziło o sprawy większego kali­
bru: o ratowanie III Rzeszy.

Kiedy po zakończeniu wojny Wa­
szyngton decyduje się na pełną reali­
zację sojuszu z hitleryzmem — tej 
dawnej koncepcji kardynała Pacellie- 
go, Pius XII ma czas wypełniony kon­
ferencjami politycznymi. Od roku 
1946 konferuje bezustannie z senato­
rami 1 ministrami amerykańskimi, z 
grupami polityków amerykańskich, z 
przywódcami reakcji amerykańskiej, 
jak Hoover czy Stassen, z milionera­
mi 1 miliarderami. Ilość tych konfe­
rencji stale wzrasta. Czytając kronikę 
„Osservatore Romano" z roku 1951, 
można się przekonać, że nie było dnia 
audiencji (a odbywają się one trzy 
razy w tygodniu), by Pius XII nie 
przyjął kogoś z USA. We wspomnia­
nym roku było około 200 audiencji 
dla „grup oficerów, żołnierzy oraz 
personelu cywilnego amerykańskich 
sil zbrojnych". Byli wśród przyjętych 
m. in. admirał Sherman 1 gen. Hur- 
ley, pułkownicy Mac Nabb i Mac 
Crary. Gdy ujawnianie nazwisk było 
niewskazane, „Osservatore Romano" 
pisał po prostu:

„Jego Świątobliwość raczyła przy­
jąć na specjalnej audiencji grupę 
panów amerykańskich".
Ukoronowaniem tych manewrów 

był wielokrotnie już cytowany list

odręczny Plusa XII ( dnia 26 sierp­
nia 1947 roku do Trumana, liet, któ­
rego fragmenty warto raz jeszcze 
przypomnieć:

„Ekscelencjo!.- Nikt bardziej niż 
My nie życzy Waszej Ekscelencji 
sukcesów, a dla pomyślnego oeląg- 
nlęcia Pańskiego celu stawiamy 
Panu do dyspoeycjl Nasze środki. 
I gorąco błagamy Boga o pomoc... 
Z całą pewnością Wasza Ekscelen­
cja i wszyscy obrońcy praw osobo­
wości ludzkiej spotkają się z pełną 
współpracą ze strony Kościoła Bo­
żego..."
A w klika miesięcy później 

XII mówi już e „epoce bomby 
mowej".

W wigilię zaś roku ubiegłego 
dają z ust papieża następujące 
wą:

„Również 1 my bardziej, niż
kolwiek inny, opiekujemy niesły­
chane okrucieństwo współczesnej 
broni— Czyż jednak nie jest dowo­
dem praktycznego materializmu i 
powierzchownego sentymentalizmu 
rozpatrywać problem 
i wyłącznie z punktu 
nlenia takiej broni..."

*
Współpraca Watykanu 

mam amerykańskim stała się równie 
ścisła, jak przedtem ? faszyzmem1 hi­
tlerowskim, „Mało kto w Europie 
wie" — pisał swego czasu były poseł 
francuski przy Watykanie, Charles 
Roux, „o sojuszu między dwiema si­
lami, reprczentcwarfymł przez Stany

Piuą 
ato-

pa- 
sło-

kto-

pokoju tylko 
widzenia ist-

z łmperlaliz-

do zaostrzenia czujności klasowej ł 
codziennej walce z wrogiem.

Jako ważne zadania dla aktywu 
narada wysunęła mobilizowanie mai 
pracujących chłopów do przrazwycię 
żanis trudności w wykonywaniu pla 
nów państwowych 1 zadań produb 
cyjnych oraz stalą obronę chłopów 
przed wyzyskiem kułaków i spełni- 
lantów.

Szczególną uwagę ewraes ebeerk 
ZSL na nowy, wyrosły w czasie lum­
pami wyborczej zastęp aktywistów, i 
przede wszystkim na aktyw kobiecy. 
Ogniwa ZSL otoczą tych nowych 
działaczy specjalną opieką.

W okresie kampanii wyborczej na­
stąpił poważny wzrost świadomoid 
chłopów mato i średniorolnych. ZSL 
będzie dążyć do stałego umacniana 
swych szeregów, przyciągając donith 
chłopów bezpartyjnych.

Dla należytego spełnieni^ rosnących 
zadań we Froncie Narodowym ogni­
wa organizacyjne ZSL t « przed* 
wszystkim koła gromadzkie i gmiiw 
komitety wykonawcze — będą lilie 
podnosić na wyższy poziom ewąpia- 
cę, a przede wszystkim zwracać uwi- i 
gę na szkolenie ideologiczne ns kur­
sach-gromadzkich.__________ ____ I

Radziecki pisarz A. Sorku 
na spotkaniu 
z polskimi Kieratami

18 bm. w Klubie Literatów w Wir> 
szawie gościł znakomity pisarz ra­
dziecki dwukrotny laureat Nigrjdy 
Stalinowskiej, redaktor tygodniki ,0 
goniok" A. Surkow. przyby.y z okatji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Gościa poaiUlpn- 
zes Zw. Literatów Polskich L. Kru«- 
kolski.

A. Surkow wygłosił refe -st o i* 
tuacjl literatury radzieckiej po XII 
Zjeżdzie KPZR.

Z amerykanizacji europejskiej kultury
„Potwór podniósł trupa nieszczęsnej 

dziewczyny i wrzucił go do glębokieio 
dołu, pełnego dymu siarkowego, z tego 
dołu, Jeden po drugim, raczęły podno­
sić «ię straszne, najeżone, zgnile tru­
py..."

„Lotu rzuciła <lo przodu, wproet 
ną błyszczący harpun. Zawyła, zaczęła l

Zjednoczone I Stolicę Apostolską". 
Dzisiaj o tym sojuszu wiedzą wszys­
cy. Już 24 sierpnia 1947 roku „New 
York Times" pisał z aprobatą o jed­
nym z przemówień Piusa XII;

„Wyrażone przez papieża poglądy 
są dosłownym powtórzeniem twier­
dzeń sekretarza stanu Marshalla",

Od tego czasu, jak widzieliśmy z 
przytoczonych tu faktów, sprawy za­
szły o wiele dalej. M« to swoje od­
bicie również w hierarchii watykań­
skiej; liczba kardynałów - Ameryka­
nów znacznie wzrosła ostatnimi laty, 
a kardynał Spellman często wymie­
niany jest Jako kandydat na waty­
kańskiego sekretarza stanu. Plus XII 
dokonał po wojnie szeregu nominacji 
biskupów amerykańskich na stanowi­
ska w watykańskiej dyplomacji, Jak 
np. Harlaye-nuncjusza w Jugosławii 
czy Mueneha—w Trizonii. Ten ostat­
ni, nawiasem mówiąc, natychmiast po 
powrocie z Rzymu, wezwany był do 
Departamentu Wojny USA...

Nam, Polakom, szczególnie dobrze 
znane jest poparcie, jakiego polityka 
watykańska udziela od lat odweto­
wym, antypolskim żywiołom w Niem­
czech zachodnich, zachęcając do co­
raz bardziej bezczelnych i prowoka­
cyjnych wystąpień przeciw naszej 
graniey na Odrze i Nysie. Tu rów­
nież współpraca watykańsko-amery- 
kańska jest ścisła, tu również Wa­
tykan oddaje usługi obozowi wojny i 
dolara, kontynuując swoją tradycyjną 
politykę przeciw wszystkiemu, co no­
we i postępowe.

Wieś.

skręcać się z bólu l chrypleć. Włweiu 
bohater traepnąl Ją belką pa (lawie | p- 
wiedział: „Aeh ty, przeklęta perto 
czyni: Cbcialhym cl* własnymi ąku 
rozerwać na strzępy..."
Jak się Czytelnicy zapewne domy­

ślają, są to wyjątki z amerykaćiklrt 
„comicsów", t to z „comicsów* dli 
dzieci. Cytował je w Anglii w Irtit 
Gmin labourzystowski poseł Mori 
Edelman, i stwierdził, te literatura 
madę in USA wypiera z angielskich 
bibliotek Dickensa i innych ulubio* 
nych dawniej przez młodzież auto 
rów.

Żadnych jednak wniosków t ter 
przemówienia ani Izba Gmin, l"J 
nikt inny nia wyciągnął. Angielita 
dzieci będą się nadal kształciły M 
owych „dowcipnych" comlesach. Me 
że wówczas zachowani* ilę sm»ry- 
kańskich okupantów wydś im H 
mniej drażniąca?

*

W Trizonll, w SMtutgarde, wyehe 
dziło pismo „Literatur", plimo prgwi- 
cowe. Zdarzyło się jednak * ty" 
piśmie coś, co przesądziło jego lii’ 
Najpierw organ Adenauera, „Rh*l»>- 
scher Merkur", podjął dziką nagonki 
przeciwko pismu, potem wydawni­
ctwo, w którym się ukazywało, od- 
mówiło wydawania go i „Literat®' 
przestała wychodzić.

Jakież przestępstwo popełniło ew 
sopfsmo „Literatur"? P.-zestępstwe 
było rzeczywiście straszne: pismo n»- 
zwało Tomasza Manna „największym 
z współczesnych pisarzy niemieckich' 
A przecież Tomasz Mann bierza ir 
dział w 
faszyzm 
głęboko 
n izm II.

Wobec _____ ___
przekonali się, cum jest 
prasy" na fcapiUJUtycznym «ta* 
dzie.

akcji obrony pokoju. potępił 
amerykański a wykaiywil 
humanistyczną treść tanu-

czego redaktorzy .,LiUn*ur'
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Co roku w Pohce

Od FSC przez
Chociaż to wtedy nie widziałem, wiem, 

Jak wyglądał: w walonkach, w szarym ko­
żuszku, w baraniej czapce a naucrnlka- 
mi. Gdy zdejmował kożuszek, na ramio­
nach błyskały dystynkcje majora. Był 
artyleraystą w armii marszałka Koniewa 
l wraa s tyeiącuni towarzyszy broni wy­
zwolił w 1948 roku polski kląsk.

Wczoraj rozmawiałem a nim w Warsza­
wie. przyjechał — Jak eo roku — z całą 
pliką rysunków technicznych 1 obliczeń, 
tym razem dotyczących fabryki trakto­
rów „Ursus". Przed trzema laty przy­
wiózł dokumentacją techniczną FSO na 
teraniu 1 lubelskiej Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych, wraa z polskimi In­
żynierami „dopasowywał" te projekty 
na miejscu, bronił Ich słuszności, poma- 
gał w urzecaywistnlanlu. Wielokroć Jut 
odwiedzał Polskę 1 za każdym razem 
anajdowal Ją inną — lepszą i piękniej­
szą.

To było w 1946 roku
Zakłady przemysłowe byty nie tylko 

lniłzezone wojną. Przerażały prymi­
tywem i zacofaniem technicznym. 
Uwydatniało aię to zwłaszcza w prze­
myśle motoryzacyjnym. Przed wojną 
produkowano w Polsce jedynie mo­
tocykle, nie było ani jednej fabryk! 
gamochodów. Istniało natomiast kilka 
„montowni" zagranicznych, które o- 
•adzały zagraniczne silniki w krajo­
wych karoseriach. Nazwy tych „mon­
towni" mówią lamę za siebie; Chevro- 
let (Generał Motors-USA), Buick 
(USA), Fiat (Fabrica IŁaliana Auto­
mobili Torino)...

Na takich też wzorach wychowani 
byli nasi fachowcy. Po wyzwoleniu, 
gwróciliśmy się o pomoc na zachód, 
polska była 1 Jest przecież skłonna na­
wiązać uczciwe, wolne od presji i wa­
runków politycznych stosunki handlo­
we z każdym krajem.

Spośród kilkunastu ofert najkorzy­
stniejsze wydawały «ię propozycje firm 
włoskich, Sprawę postawiły one jasno, 
nie kryjąc swych intencji: wy nam 
zapłacicie, my — zbudujemy wam 
fabrykę. Damy swoich, włoskich in­
żynierów i robotników, a wy przyj­
dziecie na gotowe. Poza tym — oczy­
wiście — od każdego wyprodukowane­
go już samochodu procent za licencję. 
No, a jak będziecie chcieli coś zmienić, 
to znowu zwrócicie się do nas 1 zapła­
cicie i zapłacicie 1 zapłacicie...

Wkrótce przyjechało kilkunastu 
specjalistów włoskich. Mieli ze sobą 
plany, zabrali się do roboty, ale nic 
nie mówili. Tzw. „tajemnica fabrycz-

na" zamknęła im usta pieczęcią wyso­
kiej pensji i groźbą Jej utraty.- Na 
Żeraniu jpowstawała mała, ekskluzyw­
na kolonia fachowców z Włoch.

W tym jednak czasie zaczął działać 
I we Włoszech osławiony plan Mar­
shalla. Amerykanie przypomnieli o- 
stro swym podwładnym z półwyspu 
apenińskiego: „Trzeba z tej gospodar­
czej transakcji zrobić polityczny na­
cisk. Niech wiedzą, że bez nas — ani 
rusz..."

Przewlekano więc terminy budowy. 
Wstrzymano dokumentację techniczną. 
Na wszelkie pytania ze strony polskiej 
włoscy fabrykanci odpowiadali według 
schematu — grzecznie, lecz bezwzględ­
nie...
A jednak - bez nich

Tak więc pod naciskiem kapitali­
stów amerykańskich, mimo dobrej 
woli ze strony polskiej, umowę trzeba 
było rozwiązać. Pomoc w tej trudnej 
sytuacji przyszła, jak zawsze, ze 
Związku Radzieckiego.

— To jest dokumentacja FSO na 
Żeraniu, a to — FSC w Lublinie. 
Proszę, zapoznajcie się z nią, towarzy­
sze, i poczyńcie swoje uwagi — po­
wiedział przedstawiciel radzieckiego 
biura konstrukcyjnego.

Jedna rzecz z miejsca uderzyła. Gdy 
budowali fabrykanci włoscy, nikogo 
nie pytali o zdanie, uważając Polaków 
w głębi duszy — mimo zewnętrznego 
ugrzecznienia — za ignorantów, któ­
rych trzeba utrzymać w zaco­
faniu. Teraz inżynier radziecki skrzęt­
nie notował każdą słuszną uwagę, w 
wypadkach wątpliwych żarliwie bro­
nił swego projektu, ustępując jednak, 
gdy pilskie argumenty okazały się 
przekonywające. Przy tym radzieckie 
projekty były nie tylko bezbłędne z 
punktu widzenia uznanych powszech­
nie doświadczeń motoryzacyjnych, ale 
w wielu wypadkach — zupełnie nowe, 
zaskakujące śmiałym rozwiązaniem 
skomplikowanych problemów tech­
nicznych.

Wypadało także przezwyciężyć kon­
serwatyzm 1 zacofanie naszych tech­
nologów, przyzwyczajonych do pro­
jektowania małych warsztatów, oba­
wiających się trudności w koordyna­
cji pracy dużego zakładu.

FSO po Ursus
dzieekim — producentem traktorów 
i będzie je mogła takie eksporto­
wać.
Ze Związkiem Radzieckim zawarli­

śmy transakcją handlową, przebiega­
jącą Jednak w krańcowo odmiennych 
warunkach, niż wspomniane umowy 
polsko - wiosko - amerykańskie. Zwią­
zek Radziecki udzieli! nam długoter­
minowego kredytu, który umożliwia 
szybki rozwój naszej gospodarki i 
który stopniowo spłacamy naszymi 
wyrobami. Umów zaś, podobnych do 
motoryzacyjnej, zawarto w ostatnich 
latach kilkaset.

Gdy tak rozmawialiśmy z radziec­
kim inżynierem, przez drzwi coraz 
ktoś zaglądał, pokazując na migi, że 
czekają liczne komisje, konsultacje 1 
posiedzenia. Przy pożegnaniu inżynier 
powiedział nam:

— Nie wymieniajcie mojego na­
zwiska. Wraz z każdą umową mię­
dzy naszymi krajami przybywali do 
Polski towarzysze-specjallścL Jest 
więc ich co najmniej tylu, ile tych 
transakcji. Niech o naszej wspólnej 
pracy mówią nie nasze nazwiska, 
lecz — wyniki

Jerzy Kasprzycki

AkrobacI ścięcia I bloku - mistrzowie świata

Z uujag naszych korespondentów

Słowa trzeba dotrzymać
Przyjemnie jest dowiedzieć się, że 

udział w konkursie wyróżniony został 
nagrodą. Praca nie poszła na marne 
— komisja oceniła nadesłane pomy­
sły i właśnie moje wyróżniła, właśnie 
ja otrzymam nagrodę. Nieprzyjemnie 
natomiast jest, gdy wyróżnienie i o- 
biecana nagroda kończy się tylko na 
słowie. A tak właśnie pastąpiła D; 
rekcja ZBMW-2

Konkurs otwarty na plakat, werbu­
jący kobiety do pracy w budowni­
ctwie oraz na emblematy budowy, 
prowadzonej przez kobiety, ogłoszeń.y 
był jako błyskawiczny — donosi nasz 
korespondent. Pomysły napłynęły 
błyskawicznie. Błyskawicznie też roz­
patrzono nadesłane prace (4,XI.52) i 
ogłoszono wyniki (7XL52)- Tylko... 
uczestnicy konkursu z ie otrzymali 
dotychczas nagród (teczki skórzanej, 
pióra ze złotą stalówką 1 8 czeków 
50-zlotowycn).

Zakłady Porcelit! Tułowice
wykonały plan roczny

Załoga Zakładów Porcelitu Tułowi­
ce na Opolszczyźnle, 15 bm. zakoń­
czyła wykonanie zadań 3 roku planu 

, ł-letniego wykonując roczny plan w 
j 112 proc.

Oprócz przedterminowego wykona- 
■la planu, nlemnlejszy sukces odnie­
siono w walce o obniżkę kosztów 

i1 własnych produkcji, które zmniejszy­
ły się o 8,3 proc, zamiast zaplanowa­
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■ych 4 proc,

Całkiem już nie błyskawicznie pra­
cuje wydz. wynalazczości Dep. Tech­
niki Min. Przem. Maszynowego. Wy­
niki — ogłoszonego przez ten wydział 
konkursu na skonstruowanie automa­
tycznego wyłącznika do silników 
elektrycznych — miały zostać ogło­
szone 10.X.52. Termin nie został nie­
stety dotrzymany,

Czytelnik nasz, ob. St. O.—uczest­
nik tego konkursu — dwukrotnie już 
zwracał się pisemnie do Dep. Techni­
ki, z prośbą o zawiadomienie go o 
wynikach konkursu. Odpowiedzi nie 
otrzymał, bo... jak nas poinformowa­
no w wydz. wynalazczości Minister­
stwa, dopiero przed kilku dniami roz­
patrzono nadesłane prace,

O trzecim przykładzie z tej serii 
donosi nam z Ministerstwa Transpor­
tu Drogowego i Lotniczego korespon­
dent nasz z Przęds, Robót Drogo­
wych, Z. Dębowski:

„7 bm. na uroczystej akademU, z 
okazji XXXV rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, wręczono naszym przo­
dującym pracownikom nagrody. Od­
czytano również nazwiska tych, któ­
rzy mieli otrzymać nagrody od Mi­
nisterstwa. Mieli, ale jeszcze nie o- 
trzymali".

¥
Wszystkie ta sprawy — dotrzymania 

terminów 1 obletnla — są bardzo istot­
ne. Niedbalstwa tego typu zniechęcają 
ludzi do dalszego uczestnictwa w kon­
kursach 1 lanego rodzaju Imprezach. 
Biedy to trzeba Jak najszybciej napra- 

. wić. Słowa trzeba dotrzymać, (in)

Radzieccy projektanci stosowali się 
skrupulatni* do życzeń strony polskiej. 
Opinia polskich planistów zadecydo­
wała np. o zbudowaniu FSC właśnie 
w Lublinie, w województwie słabo 
uprzemysłowionym 1 mającym nad­
miar rąk do pracy. Jak piękni* po­
wiedział w rozmowie z nami radziecki 
inżynier: „Niemcy wybudowali w Lu­
blinie Majdanek — fabrykę śmierci, 
a my pomożemy wam wybudować 
FSC, fabrykę życia..."

Wokół radzieckiego planu ukształto­
wał się zespól polskich współpracow­
ników, inżynierów i techników, któ­
rych nazwiska wspominają nasi ra­
dzieccy przyjaciele z prawdziwym 
uznaniem: Pacek, Piotrowski, Halak, 
Dyszy, Stefański I Górski z FSO Że­
rań; Gilewski, Strej, Mróz i Podkowa 
z FSC Lublin; Stypułkowskl, Brzeski, 
Wagnerowski, Zaborowski 1 Misiure- 
wicz junior z „Prozametu"; Jankow­
ski i Grabowski z Centralnego Biura 
Studiów.

Oni również z wdzięcznością mówią 
o radzieckim towarzyszu, skromnym, 
koleżeńskim, Imponującym zarówno 
rozległością wiedzy, jak i brakiem ja­
kiejkolwiek megalomanii zawodowej. 
Nie odmawia nigdy pomocy, nawet w 
sprawach, zupełnie nie związanych z 
polsko radziecką umową handlową. 
Gdy w Starachowicach, które produ­
kują samochody polskiej konstrukcji, 
wytworzyły się poważne trudności w 
związku z przejściem na nową techni­
kę — inżynier pojechał tam i zagad­
nienie szczęśliwie rozwiązał. Doglą­
dał budowy „Żerania" i FSC — i 
wraz z nami cieszył się, widząc pierw­
sze „Warszawy" oraz „Lubliny" na 
drogach całej Polski,

Według potrzeb I możliwości
Co oznacza pomoc radziecka dla 

polskiego przemysłu? Czy jest to ja­
kieś narzucanie gotowych fabryk bez 
względu na nasze własne możliwości 
— jak zamierzali uczynić fabrykanci 
włoscy?

Opiaaliśmy powyżej, jak staran­
nie radzieccy projektanci uzgadniali 
swe projekty z opinią polskich specja­
listów. Sprawa nie ogranicza się tylko 
do projektów. Również wyposażenie 
fabryk dokonywane jest wspólnie. 
Związek Radziecki dostarcza nowo­
czesne, zautomatyzowane zespoły, 
których my jeszcze nie pro­
dukujemy. Natomiast cały sprzęt, któ­
ry może być wykonywany w kraju, 
dostarcza Polska.

Pomoc radziecka, przyjazd radziec­
kich specjalistów do Polski są cenne 
także z innego względu — pozwalają 
przezwyciężyć nasze „trudności wzro­
stu" i zrozumieć ich istotę.

Jeden z radzieckich inżynierów, 
słysząc rozmowę dwóch polskich ko- 
legów-na temat braku kiełbasy w bu­
fecie biura projektowego, powiedział:

— Przecie* 1 my to samo przetrwaliś­
my. U nas mówiło *ię nawet: „On wi­
dzi wszystko w skali kiełbasianej". Mie­
liśmy kartki tywnościowe do 1535 roku. 
I cięższą drogą szliśmy, nl* wy. Byliśmy 
sami, mieliśmy wówczas przeciwko so­
bie wszystkie rządy. A Jednak zwycię- 
tyllśmy i dziś nie tylko starczy dla nas, 
ale 1 wam możemy pomóc.

Perspektywa najbliższych lat
Trudne drogi otwierają piękną per­

spektywę. ' Po zakończeniu planu 
6-letniego, Polska będzie jednym z 
przodujących krajów Europy, jeśli 
chodzi o ilość produkowanych samo­
chodów w stosunku do liczby miesz­
kańców.

Dzięki pomocy radzieckiej zamie­
rzona jest gruntowna przebudowa 
zakładów traktorowych w „Ursu­
sie". O jej rozmachu niech świad­
czy fakt, że dotychczasowa fabryka 
służyć będzie tylko jako zaplecze 
budowy nowej. „Ursus" przej­
dzie na produkcję taśmową no­
wych typów ciągników. Po wykona­
niu tej Inwestycji Polska stanie się 
drugim w Europie — po Zw, Ra-

Siatkarze radzieccy przybywają do Warszawy
Z wielką niecierpliwością czekamy 

na wspaniały pokaz siatkówki w 
Warszawie, na występ arcypnistrzów 
tej gry — zawodników radzieckich, 
którzy przybędą do nas wkrótce i 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej.

Siatkarze radzieccy przyjechali do 
Polski po raz pierwszy w r. 1947 i 
rozegrali w Warszawie mecz z ucho­
dzącymi za najlepszych siatkarzy na 
świecie — Czechosłowakaml. Mecz 
Dynamo (Moskwa) — Sparta (Praga) 
w siatkówce był dla wszystkich, któ­
rzy go oglądali — wielkim sporto­
wym przeżyciem. W sali obecnego 
MDK przy Konopnickiej S przeżywa­
liśmy wówczas emocje, większe chy­
ba niż na wielu piłkarskich meczach.

Czechosłowacy w siatkę grać umie­
li. Ścinali pierwszorzędnie, tak samo 
przyjmowali ścięcia. Ale w meczu z 
Dynamo (Moskwa) nie mieli prawie 
nic do powiedzenia. Wygrali jednego 
seta, przegrywając 3,

Nigdy nie zapomnę tego momentu, 
kiedy Jeden i radzieckich graczy, bo­
dajże Szczagln, w pewnym momencie 
znalazł al* wtród publiczności, która gę 
ato otaczała boisko. Doskonale lelęta 
przez Czechosłowaków piłka trafiła na 
blok radzieckich zawodników. Nie upa­
dła na boisko, ale odbiwszy sl* od rąk 
blokujących poleciała gdzieś pod Ścia­

ną prawią tali. Zdawało tlą, to te pew­
ny Już punkt, bo piłka poszła przecie* 
w publiką...

Wttdy Szczagln fantastycznym sko­
kiem z boiska na głowy widzów do- 
(lągnął piłką, skierował Ją do swych 
partnerów 1... gra szła dalej.
To co zademonstrowali siatkarza 

radzieccy, przeszło nasze pojęcia o 
siatkówce. Każdy z radzieckich siat­
karzy był nie tylko miśtrzem od ści- 
nania, czy przyjmowania piłek, Scl- 
nająć, pokazywali oni, że mają wspa­
niałą siłą. Wyskakując do ścięć, de­
monstrowali wspaniałe przygotowanie 
lekkoatletyczne — niebywałą skocz- 
ność. A w obronie byli akrobataml. 
Nie gimnastykami, lecz akrobatamil

Tak wspaniale grającego zespołu 
siatkówki, jak Dynamo (Moskwa) nie 
widzieliśmy. Byli mistrzami ataku I 
obrony. Byli wspaniale zgranym ze­
społem o przecudownej taktyce.

Siatkarze radzieccy 2 razy zdobyli 
mistrzostwo świata. Pierwszy raz by­
ło to w roku 1949, drugi raz w ro­
ku bieżącym. Rewa, Szczagin, Plme- 
now, Woronin, Jakuszew, Uljanow, z 
których kilku widzieliśmy w Polsce 
przed laty, przyczynili się wiele do 
zdobycia mistrzostwa świata tak w 
1949 jak i 1952 roku- Zobaczymy ich 
znów w Warszawie.

s. s.

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Kiermasze i wieczory dyskusyjne popularyzują literaturę ZSRR

O dużym wzroście zainteresowania literaturą Kraju Rad świadczy nie­
zwykła popularność organizowanych w okresie Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej licznych kiermaszy 1 wystaw książek, konkursów 
czytelniczych i wieczorów dyskusyjnych.
Wyrazem tego zainteresowania je6t 

cyfra 66 milionów egzemplarzy wyda­
nych w Polsce przekładów książek ra­
dzieckich zarówno naukowych, jak i 
beletrystycznych.

Wielką rolę w rozwijaniu czytelnic­
twa książek i prasy radzieckiej speł­
niają miejskie 1 wiejskie kluby 
TPP-R.

Pod hasłem „Utrwalamy przyjaźń z 
ks!ążką radziecką" w największych 
łódzkich zakładach produkcyjnych 
urządzono z inicjatywy „Domu Książ- 
k." i „Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej" wystawy-kiermasze radziec­
kiej książki 1 radzieckich czasopism 
technicznych. Wystawy te cieszą się 
wielkim zainteresowaniem wśród za­
łóg falrycznych.

Coraz większą popularność wśród 
ludności pracującej miast 1 wsi 
zdobywają sobie również czasopi­
sma radzieckie; W ł odzi i woje­
wództwie mają one blisko 30 tys. 
stałych prenumeratorów.
W Katowicach jedną z ciekawszych 

imprez Miesiąca Przyjaźni był wieczór 
dyskusyjny poświęcony radzieckiej 
literaturze fantastyczno - naukowej, 
która w oparciu o najnowsze zdoby­
cze wiedzy kreśli wizje wspanialej 
przyszłości.

We wszystkich brygadach rolnych 
„Służby Polsce" i w wielu Ludowych 
Zespołach Sportowych młodzież, nie­
zależnie od samodzielnego czytania 
książek, organizuje kilka razy w tygo­
dniu- głośne czytanie najciekawszych 
i najwartościowszych pozycji literatu­
ry radzieckiej.

W ramach V Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich weszły na ekrany kolorowe 
filmy rysunkowe.

Filmy te oparte główni* na starych 
baśniach i podaniach ludowych 
względnie na literaturze klasycznej, 
obok doskonałej techniki i realizacji, 
bogactwa inwencji i rozwiązań pla­
stycznych, cechuje głęboka myśl wy­
chowawcza.

Obok krótkometrażowych filmów 
rysunkowych, które ujrzymy na ekra­
nach kin festiwalowych, jak: „Nie­
grzeczny Fiedia", „Wróbel samochwa-

la“, Mamln synek" i inne wyświetlań* 
będą również filmy dłuższe o szeroko 
rozbudowanej fabule. Takim filmem 
jest np. „Noc Wigilijna" wg. utworu 
M. Gogola, w inscenizacji W. Z. Brun- 
bergów.

W Opolu odbyła się polska prapre- 
miera monumentalnego dramatu ra- 
dzieckiego „Sztorm" Bill-Biełocer- 
kowskiego w przekładzie Grudy i Lip- 
szyca, którą zespół Państwowego Tea­
tru Ziemi Opolskiej przygotował dla 
uczczenia Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Publiczność gorącymi oklaskami 
witała poszczególne fragmenty sztuki.

X sali koncertou/ej

Muzyka kameralna
Pierwszy koncert kameralny Fil­

harmonii odbył się 14 bm. W- ten 
sposób Filharmonia przestoje być 
tytko przybytkiem muzyki symfoni­
cznej, lecz koncentruje również mu­
zykę kameralną, występy 6olowe ilp. 
Nie wątpimy, że koncerty kameral­
ne będą systematycznie organizowa­
ne nadal 1 wypełnią lukę w dotych­
czasowej działalności Filharmonii w 
dziedzinie upowszechnienia muzyki. 
Spornym wydaj e aię tylko system 
łączenia w jednym koncercie pro­
dukcji kameralnych z występami so­
lowymi- Mimo że część solowa sta­
nowi programowe uzupełnienie czę­
ści kameralnej, rozbija to charakter 
całości.

Na program pierwszego koncertu 
kameralnego złożyły się kwartety 
smyczkowe Mozarta C-dur i Szosta­
kowicza — pierwszy kwartet Op. 49 
oraz pieśni Schuberta, Pankiewicza i 
Szymanowskiego (2 pieśni kurpiow-
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fZ /ł D I O
na dzień 20 listopada 1952 r. (czwartek)
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.05 

6 00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
Na fali 1322 m.
6.20 Wszechnica Radiowa — kurs I 6.40 

Muzyka 7.20 Piosenki 7.30 Popularna mu­
zyka symfoniczna 7.50 Kalendarz Radio­
wy 8.00 Radziecka muzyka rozrywkowa 
8.55 „Wisła" — fragment utworu Stefana 
Żeromskiego 8.10 Muzyka 9.20 Koncert so 
listów 10.55 Aud. dla kl. III 11.15 Muzyka 
1 Aktualności 11.45 Głos mają kobiety 
12.15 Muzyka ludowa 12.45 Aud. dla wsi 
13.00 Popularna muzyka symfoniczna 13.20 
Koncert solistów 13.55 Przerwa 15.80 Aud. 
dla dzieci 16.20 Muzyka ludowa 16.45 „Żnl

ALEKSANDER JACKIEWICZ (83)

WIEDEŃSKA WIOSNA
> Po zapchaniu otworu niepotrzebnymi papierami, Egon zdecydował cię 

jednak pójść za radą Henna i na dziś przerwać robotę. Kazał przyniesio- 
Bymi z fabrycznego placu cegłami założyć wnękę, do której przedtem 
łhłopcy znieśli teki. Akta Ewy, Rudolfa 1 innych oskarżonych o udział 
w Ich sprawie postanowił spalić przed wyjściem. Zaczął miąć papiery. 
Podszedł Fritsch. Pochylił 6ię 1 odczytał na teczce: „Rudolf Busch",

Chcesz to teraz palić? fJ<
V A co? , ' i

<— Przecież słyszałeś, dym—
— Otwór jest zatkany.
h- Ale w każdej chwili może ktoś tu przyjść.
/—To idźcie sami, ja wa* nl* zatrzymuję.
f Fritsch zaklął i zawołał: — Wychodzimy chłopcy, jak en «łę ehe* na- 
Biać, niech naraża się sam!

Chwilę się ociągali, ale strach 1 przykład Frltscha, który już wszedł 
i» schody prowadzący ku wyjściu, zadecydowały. Podążyli za nim. Tylko 
Henz rzucił jeszcze w stronę Egona: — Pośpiesz się.

Egon nie zwracając na nich uwagi szybko miął papiery, kilka świec 
chybotliwym płomieniem oświetlało wysoki stos zmiętych kart Egon po­
myślał z goryczą: „Tchórze, dranie" — ale sam ledwie panował nad lę­
kiem. , i

. Nagle drzwi znów eię otworzyły. Chłopcy zbiegli po schodach.
’ — Policja 1 — krzyknął Fritsch. — Henz, zasuwaj skobel w drzwiach. 

Lecz Henz ogarnięty przerażeniem zbiega! wraz z innymi. Za drzwiami 
rozległy się głosy i tupot nóg.

— Zasunąć skobel! — ryknął Egom 1 w kilku susach wbiegł na scho­
dy. Potknął się, bo nagle zrobiło się zupełnie ciemno, ktoś zgasił wszystkie 
świece. Egon depadł drzwi. Lecz nie mógł po ciemku odnaleźć skobla. 
W tym momencie usłyszał skrzypienie zawiasów, widocznie otwarto drzwi.

— Kto tam?! — zawołał jakiś młody głos. — Wychodzić!

Egon nie panując nad sobą wyjął szybko rewolwer 1 strzelił w pośpie­
chu. Skrył się za występ muru. Odpowiedziały mu natychmiast dwa 
strzały. Egon rzucił się schodami w dół.

Z góry wołano: — Wychodzić! Będziemy wrzucać granaty.
Grupa ukrywających się skupiła «ę pod murem, w którym były drrwi, 

nłe byli narażeni na strzały, dopóki ich prześladowcy nie zaczną schodzić. 
Panowała absolutna ciemność. Głosy w drzwiach ucichły.

Fritsch szepnął: — Trzeba się poddać.
— Nie strzelać! — zawołaŁ
Nikt z towarzyszy nie zaprotestował.
— Wychodzić! — odpowiedziano od drzwi.
W tej chwili Fritsch poczuł mocne uderzenie w plecy, odskoczył. Usły­

szał tuż obok głos Egona: — Daj zapałki, muszę spalić papiery.
— Czyś ty oszalał? Chcesz oświetlić piwnicę?
— Daj zapałki. ,
— Nie dam. 8W.-,,
— Henz, daj zapałki — głos Egona drżał.
— Nie dawaj, Henz, nie dawtajcie mu zapałek — wołał Fritsch.
Od drzwi krzyczano:
Wychodzicie czy nie?
Fritsch strzału ni* słyszał, tylko uczuł duszność, jakieś dziwne osłabie­

nie. Ugięły się pod nim nogi 1 upadł twarzą naprzód, uderzając głową 
o mur.

■— Dawajeie zapałki, bo skończę z wami tak jak z nim.
Wtedy rzucili się n® Egona i wyrwali mu z rąk rewolwer.
— Wychodzimy — krzyknął Henz 1 pierwszy ruszył ku schodom, za 

nim podążyli inni.
Egon rzucił się ku papierom, które naszykował do spalenia. W ciem­

ności nie mógł się zorientować, gdzie je złożył. Schylony do ziemi wy­
ciągniętymi rękami macał podłogę, trafił na jakąś teczkę, lecz nie wie­
dział, czy to jest ta, której szukał. Pot zalewał mu twarz. Zaczął drzeć 
na kawałki papiery złożone w teczce.

Dopiero teraz zabłysło światło latarki. Egon ujrzał opodal kupę do­
kumentów, przyskoczył do niej. Chwytał garściami papiery, darł je. Nie 
zauważył, że ktoś do niego podszedł. Dopiero, gdy poczuł mocny uchwyt 
na ramionach, odwrócił aię. Zerwał się z klęczek, wyrwał się z rąk na­
pastnika i pochyliwszy głowę do przodu rzucił się na niego, lecz człowiek 
ów odskoczył w bok. Egon zatoczył się. Przeciwnik runął na niego. Wy­
soki* buty policjantów otoczyły go. T>. c. n.)

■wa" ode. pow. Haliny Nikołajewej 17.05 
Wszechnica Radiowa — kuns wstępny 
17.20 Koncert Orkiestry Rózgi. Wrocław­
skiej PR. p.d. T. Seredyńskiego 18.00 Mi­
krofonem po kraju 18.15 Utwory Schu­
manna — gra Józef Smldowicz 18.35 Mu­
zyka 18.45 Aud. dla wsi 19.00 „Na młodzie­
żowej antenie" 19.30 Gilda Zeria: „Pod 
słońcem pokoju" oratorium. 20.26 Wiado­
mości sportowe 20.30 Muzyka 20.45 Na fa­
li humoru 1 satyry 21.00 II Aud. z cyklu: 
„Muzyka narodów Związku Radzieckiego"
— aud. sl.-muz. w oprać, dr Zofii Lissa 
pt. „Muzyka Radzieckiej Armenii" 21.50 
Muzyka 22.10 Laureaci Nagród Państwo­
wych w Dziale Muzyki na rok 1952 22 40 
Sonaty dawnych mistrzów.

Na fali 367 m.
Progrąm dnia 7.50 14.0C Wiadomości 5 05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.10 Kalendarz Radiowy 1.15 Muzyka 

6.50 Koncert w wyk. Chóru 1 Ork. Rózgi. 
Łódzkiej PR. p.d. Henryka Debicha 7.30 
Popularna muzyka symfoniczna 14.05 In­
formacje 14.10 Aud. dla kl. I 14.30 Aud 
dla kl. V 14.50 „Swojski* melodie" gra 
zespół Harmonistów T. Wesołowskiego 
15.10 „Anluta" —- opow. A. Czechowa 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa
— kurs I 16.20 Kompozytor Tygodnia — 
Dymitr Szostakowicz, aud. sł.-muz. w 
oprać, dr Zofii Lissa 16.45 Pog. sportowa 
17.15 Pieśni Moniuszki — śpiewa Kazi­
mierz Poreda 17.30 Na warszawskiej fali 
18.00 Felieton 18.15 Radzieckie pieśni w 
wyk. chóru Swiesznikowa 18.30 Odpowie­
dzi „Fali 49“ 18.40 StatkowSki: Uwertura 
do op. „Marla" — wyk. Wielka Ork. 
Symf. PR. p. d. A. Rezlera 18.50 Szkockie 
pieśni Ludwika van Beethovena 19.10 Ra­
diowy kurs języka rosyjskiego dla zaawan 
sowanych 19.30 Muzyka 1 Aktualności 20 00 
„Dla każdego coś miłego" 21.26 Wiad. 
sportowe 21.30 Muzyka 22.20 Wszechnic* 
Radiowa — kurs II 22.20 Radziecka muzy­
ka kameralna 22.50 Muzyk* 23.00 Z cy­
klu: „SymfonI* Beethovena“ symfonia Nr 
7 A-dur.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Odpowiedzi prawnika
„LUDWIKA". Możliwość uzyskania po­

mocy lekarskiej dla Pani Istnieje, zależ­
ne to Jest Jednak od tego, czy pozostaje 
Pani na wyłącznym utrzymaniu ubezpie­
czonego. Uprawniony może oprócz człon­
ków najbliższej rodziny ubezpieczyć rów­
nież Jedną osobę prawnie obcą i to tyl­
ko w zakreśl* pomocy leczniczej. Potrzeb, 
nr hvloby zgłoszenie Pani w ZUS (okien­
ko nr 26) przy dołączeniu zaświadczenia 
prowadzącego meldunki, stwierdzającego 
fakt mieszkania Fani we wspólnym go­
spodarstwie 1 pozostawania od określone­
go czasu na wj.ącznym 1 całkowitym u- 
trzymaniu ubezpieczonego.

akie). Wykonawcami byli: kwartet 
Polskiego Radia w składzie: Lidia 
Kmitowa, Igor Iwanow, Hubert 
Pniewski 1 Halina " Kowalska oraz 
Irena Lewińska (sopran). Akompa­
niował prof. Jerzy Lefeld.

Jeżeli porównamy brzmienie orkiestry 
do mieniącego się różnymi barwami 
obrazu olejnego, to brzmienie kwartetu 
smyczkowego wypadnie przyrównać do 
sztychu. Muzyka kwartetowa oparta Jest 
na pierwiastkach czysto muzycznych, 
Jest w tytn sensie „najczystszą" muzy­
ką. Wymaga też największej precyzji 
wykonania. Twórcą kwartetu smyczko­
wego w obecnej Jego postaci był Józef 
Haydn. Kwartety Mozarta nawiązują bez 
pośrednio do tradycji Haydnowskiej. 
Dal temu wyraz kompozytor, dedyku­
jąc właśnie Haydnowi swoje pierwsze 
kwartety.

Świadomego nawiązania do tradycji 
klasycznej można się dopatrzeć także w 
kwartecie współczesnego kompozytora 
radzieckiego, Dymitra Szostakowicza. 
Jego kwartet Nr 1 — powstały bezpo­
średnio po V symfonii wykonanej u 
nas przed tygodniem — stanowi w po­
równaniu z wcześniejszymi dziełami Szo 
stakowlcza — wyraźny zwrot w kierun­
ku uproszczenia środków wyrazu mu­
zycznego.
Kwartet Polskiego Radia wyko-' 

nał utwory Mozarta i Szostakowicz* 
z dużym zrozumieniem i wyczuciem 
stylu. Brzmienie kwartetu jest czy­
ste, zespół odznacza się dużą precy­
zją zgrania, brak jednak jeszcze tej 
całkowitej jedności brzmienia, które 
cechuje najlepsze zespoły kameralne. 
Być może, że przyczyna tego leży w 
jakości instrumentów.

Irena Lewińska dała aię poznać, 
jako dysponująca dużymi walorami 
głosowymi, kulturalna i subtelna 
interpretatorka pieśni. Brakiem tej 
śpiewaczki jest niedostateczne wy­
równanie brzmienia głosu, powodują­
ce zbyt wielki kontrast przy zmianie 
rejestrów.

Akompaniował Jak zwykle dosko­
nale prof. Jerzy Lefeld. (A.II.)

Znamy »Mazowsze« — 
poznamy »Sląsk« 

Nowy zespół pieśni i tańca
Mazowsze ma 6woje „Mazowsze", 

Śląsk będzie miał swój „Sląsl^". Na 
wzór popularnego w całym kraju 
Zespołu Pieśni i Tańca, powstaje w 
Koszęcinie na Śląsku 150-osobowy 
chór i zespół taneczny wraz z 33- 
osobową orkiestrą symfoniczną.

Decyzja utworzenia zespołu zapa­
dła na wojewódzkim zjeździ* kurt—• 
ralnym w czerwcu br. Celem zespołu 
„Śląsk" jest popularyzacja folkloru 
ziemi śląskiej — śpiewu, muzyki i 
tańca.

Do chóru i zespołu tanecznego 
przyjmuje się młodzież od 15 do 22 
lat — po 7 klasach szkoły podsta­
wowej. Warunkiem wstępnym są O- 
czywiście zdolności głosowe i tanecz­
ne. Do orkiestry symfonicznej przyj­
muje się muzyków i słuchaczy sz«oł 
muzycznych z odpowiednimi kwalifi­
kacjami bez względu na wiek.

Członkowie zespołu otrzymają wy­
kształcenie przede wszystkim w kie­
runku artystycznym, lecz również W 
zakresie ogólnym.

Zgłoszenia do zespołu „Śląsk" moż­
na kierować pod adresem: Katowice, 
ul. 3 Maja 19, I piętro, (t)
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Płyną składki 
na Pomnik Wdzięczności 
u/ Radomiu

Pomnik Wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej w Radomiu wznoszony 
jest wspólnym wysiłkiem miejscowe­
go społeczeństwa. Listy zbiórkowe 
i sprzedane cegiełki przyniosły dotąd 
W gotówce 303,256 zł.

Lecz poza tym szereg instytucji sa­
morzutnie, niezależnie od cegiełek i 
składek przyczynił się do powiększe­
nia funduszów na ten ceł. 1 tan swą 

• nadwyżkę budżetową w wysokości 20 
tys. zł wpłaciła PSS. Sumę tej samej 
wysokości zadeklarować Zw. Klub. 
Sport. „Stal", ofiarując na budowę 
pomnika dochód z imprezy. Również 
dochody z imprez przeznaczyli: Rejon 
Lasów Państwowych (1.800 zł). Ra­
domska Wytwórnia Papierosów (6.462 
zł), ZZK (3.271 zł), hufiec przemysło­
wy SP przy Z.M. (2.725), państwowa 
szkoła przemysłu skórzanego (606 zł), 
koło Ligi Kobiet przy RWP (744 zł) 
oraz 11-letnia szkoła im. Konopnic­
kiej (1.594 zł)

Pewnego rodzaju „ofiarę w natu­
rze" zadeklarował w imieniu swej 
instytucji — Zjednoczenia Budownic­
twa Przemysłowego — dyr. Gorczyc- 
ki. Poważny kłopot 
prowadzącej budowę 

'wanie na cokół 14 
zów, przeznaczonych 
gur. Waga bowiem 
głazów wynosi od 3 do 7 ton. Budów 
niczych wybawiła z kłopotu deklara­
cja dyr. Garczyckiego, który dla dżwi 
gńięcia głazów na cokół wypożyczy 
6przęt mechaniczny, używany przez 
.ZBP do robót prowadzonych w Wierz 
bicy. (a)
■'...... ..... ................................ .—

Sukces Domu Towarowego

sprawiło tirmie 
pomnika, windo 
olbrzymich gła- 
na wykucie fi- 
kiażdego z tych

Dzięki uispółzauiodnictiuu załogi

wykonało roczny plan finansowy
Od początku października br. ZBM Radom śledziło codziennie realiza­

cję planów finansowych 1 rzeczowych przez 
gle Zjednoczeniu.

Pierwszy o wykonaniu planu zameldował 
ny nr. 1 w Radomiu.
23.X.1952 r. wykonał plan Zarząd 

Robót Instalacyjnych. Zarząd Budo* 
wlany nr. 2 w Skarżysku do 29.X.1952 
r. wykonał plan w 93,1 proc.

Brakujący procent dla Zarządu 
Bud. nr. 2 pokrył swą nadwyżką Za­
rząd Bud. nr. 1 i Zarząd Robót Insta­
lacyjnych, tak że 2O.X br. o godz. 11-ej 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie­
go w Radomiu zameldowało o wyko­
naniu rocznego planu finansowego.

Do przedterminowego wykonania 
planu wydatnie przyczyniło się współ­
zawodnictwo pracy prowadzone na 
wszystkich budowach. W drugiej po­
łowie br. przeciętnie 90 proc, pracow* 
ników współzawodniczy o szybszą, 
lepszą 1 tańszą realizację planów.

W walce o realizację planów wy­
różnili się tacy robotnicy, jak Antoni 
Kwieciński i Stefan Korycki, murarze 
z ZBM nr 1. którzy zameldowali już 
o wykonaniu zadań przypadających 
na nich w Planie 6-letnim, cieśla Bro 
nlslaw Lachowski wykonujący prze­
ciętnie wraz ze swoją brygadą 285 
proc, normy, który we współzawod­
nictwie o tytuł „najlepszej brygady 
ciesielskiej w Polsce" zajął drugie

poszczególne jednostki podle-

7.X.1952 r. Zarząd Budowla-

w III kwartale i który za-miejsce
meldował również o wykonaniu Planu 
6-letniego.

W Zarządzie Robót Instalacyjnych 
najbardziej wyróżniają się w pracy: 
brygadzista młodzieżowej brygady, 
monter elektryk Tadeusz Krawczyk 
wykonujący przeciętnie 241 proc, nor­
my, oraz brygadzista monter-hydrau- 
lik Władysław Paczut wykonujący 
przeciętnie 265 proc, normy.

Zarząd Budowlany nr. 2 w Skarży­
sku nie wykonał jeszcze planu rocz­
nego, gdyż od początku roku załoga 
pracuje w niepełnym składzie poważ­
nie odczuwając brak rąk do pracy.

Wśród załogi spotykamy takich, jak 
Franciszek Ciok betoniarz i Jerzy 
Ciok murarz, którzy jeszcze w II 
kwartale br. wykonali zadania przy­
padające na nich w Planie 6-letnim, 
oraz Henryk Reszelewski murarz, któ­
ry również w tym czasie zameldował 
o wykonaniu 6-latki.

W tej chwili toczy się na wszystkich 
budowach walka o wykonanie planów 
rzeczowych.

Po pięciu latach
E. Gawin koresp.

Poważne zadania
aktywu kulturalno-oświatowego?

W Powiatowym Domu Kultury w 
Radomiu, pod przewodnictwem kie­
rownika działu K.O. Okręgowej Rady 
Zw. Zawód.-1—Mikołajczaka odbyła się 
narada aktywu kulturalno - oświato­
wego. Na naradę przybyli przedstawi­
ciele z pow. radomskiego. Omówili 
oni aktualne zagadnienia oraz zada­
nia aktywu. Przybyli również kierow­
nicy świetlic i członkowie komisji z 
powiatów: opoczyńskiego, kozienickie- 
go i z samego Radomia.

Pierwszym punktem obrad było o- 
mówienie przygotowań świetlic do 
ogólnopolskiego konkursu o tytuł naj­
lepszej świetlicy w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

Ciekawie wypadły wyniki pracy 
świetlicowej w pierwszym okresie 
Miesiąca. Świetlice stosują praktycz­
nie dotychczasowe doświadczenia, do­
bierając właściwą tematykę dekoracji 
i propagandy. Wiele z nich jednak 
zapomniało o nadesłaniu planów pra-

ZANOTOWANO WIELE OSIĄGNIĘĆ
w radomskim Klubie Literackim

PDT wykonał plan
Powszechny Dom Towarowy w Ra­

domiu zameldował ostatnio o wyko­
naniu rocznego planu. Dyrektor Do­
mu jest zadowolony. Rozmawia wła­
śnie z współtwórcami tego sukcesu — 
sprzedawcami. Jesteśmy w dużej ha­
li PDT — przysłuchujemy się rozmo­
wie wtrącając do niej swoje pytania 
i uwagi.

— Dla uczczenia XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku Radziec­
kiego, wyborów do Sejmu i 35 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej — 
mówi ob. Podsiadło — zobowiązaliś­
my się wykonać plan roczny do 14 
listopada. Wykonaliśmy go o trzy dni 
wcześniej. Poza wykonaniem roczne­
go planu załoga ma wiele innych o- 
siągnięć, jak np. obniżenie kosztów 
własnych prawie o jeden procent. 
Sprzedawcy osiągnęli znaczne wyniki 
w obrotach uzyskując przeciętnie 
64.713 zł- miesięcznie na jednego 
sprzedającego.

Do przedterminowego wykonania 
planu znacznie przyczynili się praco­
wnicy działu zaopatrzenia Stanisław 
Nowakowski, Kazimierz Marcikowski 
i Stanisław Smiliński, których stara­
nia idą w tym kierunku, aby jak 
najbardziej wzbogacić asortyment 
sprzedawanych towarów i zaspokoić 
wymagania klientów.

Niemały wkład w nasz 6ukces 
wniosły wykwalifikowane sprzedawczy 
me Stefania Zielińska z działu kon-

fekcji ciężkiej oraz Halina Jurkow­
ska, Halina Matuszkiewicz i Maria 
Korycińska z konfekcji lekkiej.

We współzawodnictwie o tytuł naj­
lepszego PDT w Polsce, radomski 
Dom Towarowy zajął drugie miejsce 
w II kwartale. Otrzymał za to dyp- 
plom uznania i nagrodę pieniężną.

Jedyną poważną bolączką są trud­
ności transportowe oraz to, że Cen­
trale Tekstylna i Odzieżowa nie zao­
patrują PDT systematycznie lecz do­
piero w ostatnich dekadach miesią­
ca.

Gdyby nie to, moglibyśmy plan 
roczny zrealizować jeszcze wcześniej 
— mówią pracownicy PDT.

(Edward Gawin, koresp.)

Porankiem autorskim Jerzego Pu­
tramenta rozpoczął Radomski Klub Li 
teracki nowy, piąty roczny okres swej 
działalności.

Rzucona swego czasu przez grono 
współpracowników „Życia Radomskie 
go“ inicjatywa ujęcia w ramy orga­
nizacji rozproszonych po Radomiu in­
telektualistów i stworzenie w ten spo 
sób placówki, kierującej niejako ży­
ciem kulturalnym dużego miasta, przy 
jęta została przede wszystkim radoś­
nie przez liczną młodzież szkolną. 
Uczniowie radomscy pozbawieni byli 
do niedawna możliwości, z których 
korzystają szeroko ich koledzy siolecz 
ni, tj. odczytów, widowisk i koncer­
tów.

Znaczący się szybko i wyraźnie w 
okresie początkowym rozwój orga iza 
cji artystycznych, przyniósł wpraw­
dzie w te.- dziedzinie wielkie zmiany, 
obdarzając Radom teatrem, Ogniskiem 
Plastycznym, Domem Kultury 
giem świetlic, wypełnionych 
kulturalnym.

Działalność tych instytucji
czała się jednak zbytnią indywidual­
nością i nie zawsze wyrównanym po 
ziomem. Toteż programowość stała

harmonij- 
literackich 
nie świat-

i szere 
życiem

odzna-

Z referatu sanitarnego
Z.O.M. SPI... I ni€ poddadzą się trzykrotnemu bada-

Ną podwórzach wjely ..doimÓW gńąj; niu na „nosicielstwo". Badania takie 
dują się blaszane pojemniki na śmie- f przeprowadza się w odstępach tygod- 
cie. Cóż z tego, gdy są one stale 
pełnione, pokrywy odsłonięte, a 
nich leżą sterty śmieci... Np. na 
sjach przy ul. Nowotki 19 i 8... A 
ani myśli przysłać wozów po te „wo­
niejące" 6terty-

Referat sanitarny Wydziału Zdrowia 
MRN postanawia w przyszłości spo­
rządzać doniesienia karne także 
kierownictwo ZOM nie tylko na 
zorców!

prze- 
obok 
pose- 
ZOM

na 
do-

niowych. Są one bezpłatne, (a)

cy, co utrudnia Domowi Kultury i 
ORZZ orientację w sytuacji w tere­
nie.

Specjalnie duży nacisk położono na 
ujawmenie nielicznych jut analfabe­
tów i dalsze kształcenie tych, Ictóriy 
nauczyli się już pisać I czytać. Mó­
wiono też o wzmożeniu 
ków i uruchamianiu 
Wszechnicy Radiowej i 
ka rosyjskiego.

Tematem obrad były 
wyborów mężów zaufania i rad za­
kładowych. Na zakończenie zebrani 
mogli skorzystać z wyczerpujących 
objaśnień i instrukcji. Rozdano rów­
nież między nich pomoce świetlicowe.

(s.j.)

zaciągu czlon- 
dalszych kół 
kursów jęty-

także sprawy

Festiwal fi'mów radzieckich
„Nauczyciel11

Od 19.XI. br. do 2 bm. włącznie 
wyświetlany jest w kinach Radomia 
w ramach Festiwalu Filmów Radziec­
kich film pt. „Nauczyciel" Zrealizo­
wany jeszcze przed wojną przez zna­
komitego reżysera Sergiusza Gerasi- 
mowa nie stracił nic ze swej aktual­
ności. Film ten przedstawia życie wsi 
radzieckiej i rolę nauczyciela wiej. 
skiego.

Doskonała gra popularnych arty­
stów: Borysa Czirkówa i Tamary Ma- 
karowej przyczyniają się do powodze­
nia filmu, (a)

Dlaczego dla dostawców lnu i korni
nie ma dobrych towarów?

Chłopi z gmin Chotcza 1 Ciepielów 
pow. iłżyckiego uskarżają się na trud 
ności w kupnie towarów włókienni­
czych w zamian za dostarczony len 
i konopie.

Kontrahent oddawszy len czy kono­
pie Bazie Roszarniczej w Kielcach u- 
prawniony jest do kupna w sklepach 
spółdzielczych towarów włókienni­
czych. W praktyce jednak nie można 
kupić potrzebnego towaru we właści­
wej spółdzielni, a tylko w spółdziel­
niach b. odległych. I tak np. kontra­
henci z wyżej wymienionych gmin mo 
gą kupować towary w spółdzielniach: 
w Lipsku, Siennie, Zwoleniu i Iłży, za­
miast w Ciepielowie i Chotczy.

Poza tym na kupno towarów włó­
kienniczych wyznaczono specjalne dni, 
które nie każdemu chłopu odpowiada­
ją-

Trzeba też zwrócić uwagę na inny 
takt, a mianowicie, że kontrahentom 
personel sklepu sprzedaje często gor­
sze towary.

PRZYPOMNIEĆ TRZEBA
...administracjom domów i dozor­

com, że odcinki ulic przed posesjami 
winny być starannie sprzątane. Kra­
wężniki także należą do ulic, o czym 
zdają się zapominać dozorcy; w wielu 
bowiem punktach miasta są one do­
słownie „obrośnięte" istną skorupą 
brudu.

ZAKŁ. MET. PROSZONE SĄ
O TABOR...

...do wywożenia śmieci z posesji 
znajdujących się na ulicach Broni 
i Poniatowskiego, a stanowiących wła­
sność Zakładów. Administracja moni­
towana przez referat sanitarny w spra 
wie opróżniania śmietników, daremnie 
prosi swe „władze" — dział gospodar­
czy ZM o przysłanie taboru do wywóz­
ki śmieci.

BEZ BADANIA 
NIE MA ZAŚWIADCZENIA

Przypominamy Wszystkim osobom 
zatrudnionym w branży spożywczej, 
jak również starającym się o pracę w 
tej branży, iż niezbędnego świadectwa 
zdrowia nie uzyskają, jeśli uprzednio

Przy szkole podstawowej w Pińczowie
powstał teatr „Chińskich Cieni”

Staraniem Wydziału Oświaty — 
prezydium PRN w Pińczowie — przy 
szkole podstawowej zorganizowany

COi GDZIE ?j
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr"

KINA
Bałtyk — „Gęsi Baby Jagi", 

prod. radź.
Hel — ..Gęsi Baby Jagi", 

prod. radź.
Muzeum Miejskie: Wystawa

na
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Kielce
Teatr tm. St. Żeromskiego

bajka, film 
bajka, film 
polonisty oz-

3-go Maja 5

został teatr „Chińskich Cieni". Teatr 
ten jest obsługiwany przez dzieci 
szkolne, które pod kierunkiem nau­
czycielstwa doskonale radzą sobie ze 
skomplikowanym technicznym wyko­
naniem programu widowisk. Inicjato­
rem zorganizowania teatru i jego go­
rącym propagatorem jest kierownik 
Wydziału Oświaty ob. 2urek.

Dzięki starannej opiece teatr speł­
nia swe zadania. Zaraz po jego po­
wstaniu, w okresie przedwyborczym, 
rozpoczęto prace nad imprezą pt. „Jak 
jest na wsi w 1952 r.“ — uzupełnioną 
odczytem, wygłoszonym z ramienia 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej — 
przez ob. Żurka.

To był piękny dzień teatrzyku i 
go zespołu. Widownia, wypełniona 
brzegi młodzieżą i dorosłymi żywo 
agowała na ciekawy program 
prezy.

Na Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej — teatr przygoto­
wał piękną bajkę radziecką pt. „Złota 
rybka".

Teatr „Chińskich cieni" stanowi 
trwałą pozycję w historii rozwoju ży­
cia kulturalnego Pińczowa.

(gaj. koreep-),
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Koło naukowe
młodzieży sandomiersk ej

Przy technikum przemysłu spożyw­
czego w Sandomierzu rozpoczęło w 
bież .roku działalność koło chemików.

Koło rozpoczęło swą pracę od do­
kładnego omówienia niektórych dzia­
łów chemii organicznej w połączeniu 
z doświadczeniami laboratoryjnymi. 
Pogadankę i pokazy laboratoryjne o- 
pracowali i wykonali Albin Pomyka­
ła i Zdzisław Sułecki, uczniowie kla­
sy II chem. Zainteresowanie poka­
zem było duże — młodzież szczelnie 
wypełniła salę. (Chleb, koresp.)

się główną troską nowopowstałego 
Klubu Literacko-Artystycznego. W sta 
łych piątkowych prelekcjach starano 
się powiązać w logiczną i 
ną całość szereg zagadnień 
i artystycznych i rzucić na 
ło prawdziwej wiedzy.

Działalność klubu uwidoczniła się 
rychło zmieniając nawet nieoczekiwa 
nie wygląd ul. Żeromskiego. Przerze­
dziły się szeregi wałęsających się 
sztubaków, niepokojących przechod­
niów bezmyślnymi wybrykami.

Wypełniła się natomiast nimi, tak 
dalece świetlica PSS, użyczona przez 
tę instytucję klubowi, iż trzeba było 
myśleć o obszerniejszym lokalu. Dom 
Kultury otworzył gościnnie swą wiel­
ką salę dla podwieczorków literac­
kich. Przez trzy lata przedstawiciele 
klubu wygłosili w niej z górą setkę 
prelekcji, które rozszerzyły poważnie 
zdobywane w szkole przez młodzież 
wiadomości. Placówka ta stała się 
zresztą wiernym współpracownikiem 
klubu. Szkolne zespoły recytatorskie 
i muzyczne ożywiły młodzieńczym za­
pałem popularne imprezy. Licealne 
kółka polonistyczne, współpracujące z 
klubem, organizują coraz liczniejsze 
grupy młodzieży, odnoszącej częste 
sukcesy w konkursach czytelniczych 
i literackich, współzawodnicząc w 
nich z przedstawicielami starszego 
społeczeństwa.

Początkowo osiągnięcia w tym za­
kresie nie były zadowalające. Nie 
nawiązano dostatecznej łączności z 
kierownikami świetlic, nie opano­
wano trudności, związanych z ko­
niecznością docierania do warszta­
tów pracy. Jednakże każdy rok 
przynosił widoczną poprawę w tej 
ważnej pracy społecznej. Dziś klub 
związany jest ściśle i trwale z sze­
regiem radomskich zakładów pracy: 
Zw. Zaw. Kolejarzy, fabryką „Ja­
goda" i innymi w których organi­
zuje audycje literackie. Dzięki tym 
audycjom świetlica Zw. Kolejarzy 
wysunęła się na pierwsze miejsce 
we wsnó’zawodnictwie ogólnokrajo­
wym świetlic kolejarzy.
Należy wreewcie wspomnieć o jesz 

cze jednym odcinku pracy radom­
skiej placówki literackiej. Jest nią

kształcenie członków klubu ułatwianie 
i udoskonalanie ich pracy. W roku bie 
żącym powstała przy klubie sekcja 
tłumaczenia z języka rosyjskiego, kie­
rowana przez laureata nagrody nań- 
stwowej prof. Jerzego Jędrzejewlcza. 
Dokonane przez członków sekcji prze­
kłady poetyckie autorów rosyjskich i 
radzieckich ukażą się w druku jeszcze 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
sko-Radziecklej.

Tegoroczny start klubu odbywa 
w warunkach rokujących duże
dzieje. Przystąpienie placówki radom 
skiej do organizacji klubowej ZLP 
ułatwia przyjazd do naszego miasta 
wybitnych polskich pisarzy. Prelekcje 
ich ożywiać będą stałe cotygodniowe 
podwieczorki. Zwiększy się też nie­
wątpliwie liczba zakładów pracy, ko­
rzystających z pomocy klubu.

Kierownictwo klubu z odwagą kre 
śli plany rozszerzonej działalności, 
życzliwa współpraca miejscowego spo 
łeczeństwa dodaje mu otuchy, (g)
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Notatki Starachowickii
POWODZENIE 

FILMÓW FESTIWALOWYCH
W kinie „Robotnik" w Starachowi­

cach - Wschodnich od dnia 7.XI. do 
7.XII. br trwa Festiwal Filmów Ra­
dzieckich. Pierwsze filmy festiwalo­
we: „Nauczyciel" oraz bajka „Gęsi 
baby Jagi", cieszyły się ogromnym po­
wodzeniem tak u dzieci, jak i star­
szych.

TAŃCZĄ i ŚPIEWAJĄ
Przy PZGS w Starachowicach po­

wstał balet oraz chór. Balet skupia 
około 30 osób. Kieruje nimi ob. Su­
chodolski. Balet przygotowuje się 
obecnie do nadchodzącego festiwalu.

Zespól chórzystów dał już występ w 
czasie akademii w rocznicę Rewolucji 
Październikowej i był eerdecznia 
przyjęty przez publiczność. Chórzyści 
pracują pod kierunkiem ob. Langerz.

(Z. Cz. kor.)

Z życia kół sportowych
Ożywiona działalność ping-pongistów

Podpatrzone i podsłuchane w Kielcach
Sobota 15 bm. Godzina 9.15. Na 

stacji, przed wyjściem, mrowie ludzi.
— Panie szybciej! Autobus mi odej­

dzie!
W budce kontroler odbiera bilety.
— Nie mogą zrobić szerszego wyj- 

wjegomośćŚcia? — żali 6ię jakiś 
okularach.

— Żeby przy wyjściu 
tyle czasu... — dorzuca

Naraz pada projekt:
— Rozwalmy płot, szybciej wyj­

dziemy ze stacji.
¥

„Pijcią mleko świeżo przegotowa­
ne; — głosi napis w barze mlecznym 
(koło teatru).

Ja — do kasjerki.
— Proszę mleko.
Kasjerka:
— Nie ma
Odchodzę.
Pani:
— Czy dostanę mleko?
— Zabrakło.
Spojrzałem na zegarek. Była (do­

kładnie) godz. 9.25 w sobotę. Więc 
jak to, — spytałem siebie — pijcie 
mleko świeżo przegotowane, a „póź­
no gotowanego" nie można dostać. 
Więc...?

złów, w okresie przedwyborczym. 
Pierwsze miejsce zajął radiowęzeł — 
Radom- Kierownik przodującego ko­
lektywu redakcyjnego radiowęzła ob. 
Fila powiedział:

— Trzeba tylko dołożyć serca do 
pracy, a wyniki nie dadzą na siebie 
długo czekać. (Ol. kor.)

Tenisiści stołowi KS Ogniwo przy 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Kielcach prowadzą bardzo ży­
wą działalność, przylotów u jflp się do 
powiatowych mistrzostw drużyno­
wych.

W ostatnich dniach, w ramach im­
prez z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, roze­
grano dwa spotkania z KS Ogniwo 
przy MZSP.

W obu tych meczach zwycięstwo 
przypadło w udziale ping - pongistocn 
Prezydium, którzy wygrali w stosun­
ku 6:4 i 7:3. W pierwszym meczu 
punkty dla Prez. MRN zdobyli: Król 
i Galera po 2, Gacjow — 1, oraz pa­
ra Król — Galera — 1 pkt., dla
MZSP: Gubała — 3, oraz Ksel 1 pkt.

W drugim spotkaniu punktami po­
dzielili się: dla PMRN — Jopkiewicz, 
Łańcuch i Król po 2, oraz para Łań­
cuch — Król — 1, dla MZSP — Gu­
bała — 2, oraz Ksel — 1. W spotka­
niu rewanżowym KS Ogniwo 
(PMRN) pokonało KS Spójnię (Centr. 
Tekstylna) 7:3, przy czym punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Król, Galera i 
Tłuszczyński po 2 oraz para Król I 
Galera — 1, natomiast dla pokona­
nych Wojtarowicz — 3.

Sekcja tenisa stołowego KS Ogni­
wo przy PMRN w Kielcach liczy o- 
becnie ok. 25 członków. Do mi-

strzostw powiatowych koło ma 
miar zgłosić 3 zespoły.

TURNIEJ SZACHOWI
O III KATEGORIĘ 

ciągu ostatnich dwu mieiięcy

traciło 
inny.

się
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Uwaga, uwaga, pociąg do...
Dalsze słowa giną w gwarze.
— Panie dokąd pociąg? — wpada 

na mnie w rozpędzie spocony męż­
czyzna dalej pytając...

— Do Krakowa-’
— Nie wiem.
Ależ mają te głośniki... kinie.
Miają te głośniki, to prawda, a<le 

jakie? Trzeszczą i kaszlą jakby i one 
(czego nikomu nie życzę) zaraziły się... 
grypą.

*
Na naradzie wojewódzkiej kierow­

ników programowych radiowęzłów, 
która odbyła aię niedawno w Kiel- 
CMh podsumowano pracę radiowę-

Rozmawiamy z naszymi czytelnikami

TAK BYŁO
Jeden ze stałych czytelników na­

szego pisma przyniósł do redakcji 
egzemplarz „Ziemi Radomskiej", ga­
zety, z 8 grudnia 1934 roku.

Jestem radomianinem — powie­
dział. Mieszkam tu . od dziecka. Pa­
miętam czasy przedwojenne i nędzę, 
jaką cierpieli robotnicy i wiele inte­
ligencji. Ale kiedy dziś biorę do rę 
ki stare gazety, opisujące tragiczną 
sytuację bezrobotnych, wprost wie­
rzyć mi się nie chce, że tak było...

Spojrzeliśmy na tytuł „Bezdomni i 
bezrobotni w obliczu zimy. Dzieci u- 
licy i ich los".

Autor tej notatki B. S. pisał:
„Zbliża się szybkim krokiem zima, 

a z nią... okres głodu i chłodu. Ty­
siączne rzesze bezrobotnych w nieo-

Czas zamów ć gwoździe
Rejonowa Hurtownia Art. Metalo­

wych w Radomiu przy ul. Żeromskie 
go 12 zawiadamia wszystkich klien­
tów, iż zamówienia na gwoździe, 
drut, siatkę i narzędzia winny być 
zgłaszane na piśmie w hurtowni na... 
90 dni przed każdym kwartałem, w 
którym ma nastąpić dostawa żąda­
nego materiału.

W związku z powyższym przypo­
minamy ,lż... terminy składania za­
mówień na 1953 r. są następujące: 
(I kwartał upłynął już z dniem 3O.IX 
br.), II — upływa 31.XII br., III — 
30,111.53, IV — 30.VI.53. (Kazeł)

palonych, wilgotnych suterenach, be* 
ciepłej strawy witają nadchodzącą zi­
mę ze zgrozą i rozpaczą.

Daje pomoc samorząd, daje pomoc 
komitet, pragnąc ulżyć doli bezrobot 
nych. Jest to jednak kropla w mo­
rzu nędzy, jaka się szerzy wokół nas.

...ale po stokroć gorszym jest los 
dzieci tych nędzarzy. Słabe, niedoży­
wione, niedostatecznie ubrane, zsinia 
łe i zziębnięte, zapadają na zdrowiu, 
umierają, lub co gorsza, tworzą 
dry scherlałych, rachitycznych i 
ranych przez gruźlicę jednostek.

I dalej.
„Bezdomne dzieci zasilają radom­

ski świat przestępczy. Mieliśmy nie­
dawno proces, w którym na ławie 
oskarżonych zasiadał herszt kilkuna­
stoletni, a obok niego siedzieli mało­
letni recydywiści, — czający się na 
ławie oskarżonych, jak u siebie w do 
mu. Zgroza wiała od ich cynicznych 
zeznań i śmiechów.

Pozbawione bowiem dachu nad gło­
wą i opieki, dziecko ulicy, stacza się 
coraz niżej w odchłań przestępstwa. 
Środki, zaradcze są konieczne.. Niech 
staną przytułki dla sierot, niech rozbu­
dowane zostaną szkoły i nursy dla te 
go rodzaju nędzarzy — bo dzisiaj ist 
niejące przytułki muszą z braku fun 
duszu redukować do minimum liczbę 
swych pensjonariuszy...".

Spojrzeliśmy na czytelnika, który 
przyniósł do redakcji gazetę.

I pomyśleć tylko — szeptał — łe 
tak było. Wprost wierzyć się nie 
chce...

staraniem sekcji szachowej KS Ogni­
wo przy PMRN w Kielcach rozgry­
wano turniej szachowy o III katego­
rię. W turnieju tym wzięło udział I 
zawodników IV kategorii, a miano­
wicie: Grabowski, Gąsior, Piechowski, 
Zieliński, Banaczkowski i Swiderski 
Turniej ten rozegrano systemem 
„dwukołowym" (mecz i lewanż).

Zwycięzcą turnieju został Andnej 
Swiderski, który zdobył 8,5 pkt. Na 
drugim miejscu znalazł się Grabow­
ski, osiągając 7,5 pkt Obaj ci zawod­
nicy uzyskali III kat. szachową. Na 
dalszych lokatach uplasowali aig: 
trzecia i czwarta Piechowski i Gą­
sior — po 6 pkt (potwierdzili IV 
kat.), piąta Banaczkowski — 2 pkt, 
szósta Zieliński — 0 pkt

Niespodzianką turnieju było ujęcie 
5-go miejsca przez mistrza Prezydium 
MRN na rok 1952 Banaczkowskiego, 
który przechodzi wyraźny spadek fa­
my.
OGNIWO REMISUJE Z GWARDIA

Towarzyskie spotkania w tenisie 
stołowym rozegrane w ramach Mie­
siąca Pogłębienie Przyjaźni Polsko • 
Radzieckiej pomiędzy Ki Ogniwo 
przy Prez. MRN (Kielce) a ZS Gwar­
dia (Kielce) pizyniosło niespodziewa­
nie wynik remisowy 5:5-

Zespół Gwardii, biorący udział w 
mistrzostwach województwa musial 
stoczyć zaciętą walkę, aby uzyskał 
wynik remisowy. Mecz byJ ciekaw) 
i obfitował w wiele emocjonujących 
momentów. Punkty dla Ogniwa zdo­
byli: Łańcuch — 2 oraz Jopkiewia, 
Galera i para Jopkiewicz — Łańcuch 
po 1 dla Gwardii: Wesołowski — ł, 
oraz Winiarski i Górski po 1. Sędzio­
wał Mieczysław Król.
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